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Optymistyczna mowa Mussoiiniego
P akt gw arancyjny w tró jk ą , pakt w p ią tk ę , a  P o lsk a  i Czechy?

Kraków, 22 maja 
Mussolini należy do tycli premjerów, którzy

najmniej trzymają się zasady. jakoby mowa 
była dana człowiekowi w tym celu, ażeby jak 
najlepiej mógł ukryć swoje myśli. Nie znaczy 
to oczywiście, ażeby Mussolini sprawy- pań­
stwowe odsłaniał nieopatrznie, ale nie lubuje 
się on wcale w owych niodopowiedzeniach, 
które są podobne do wyroków pityjskich i któ­
re można dowolnie tłómaozyć. Mussolini czuje 
się dostatecznie na silach wobec kraju, ażeby 
sobie pozwolić na luksus otwartości, a równo­
cześnie sądzi, że Wiochy są dosyć silne, ażeby 
tak  samo postępować wobec zagranicy.

Takie wrażenie czyni mowa, którą Mussolini 
wygłosił przedwczoraj w Senacie podczas dys­
kusji nad budżetem ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Charakteryzując obecne położenie po­
lityczne w Europie, podniósł Mussolini; że z 
chwilą »pogrzebania« protokółu genewskiego 
wszystkie kwestje, które się z nim łączyły, 
znalazły się nagle w zawieszeniu, do czego 
przyczyniło się także przesilenie we Francji, w 
Eelgji i w Niemczech, gdzie zakończyło się ono 
wyborem Hindenburga. Jeżeli Mussolini przy tej 
sposobności podnosi, że wybór Hindenburga jest 
wynikiem »polityki sojuszników, uprawianej 
przez nich już od samego podpisania trak ta tu  
wersalskiego, polityki pełnej wątpliwości i 
sprzeczności^ — to ma zupełna shiszneś.-,, szko­
da  tylko, że nie wymienił sprawcy czy spraw'- 
ców owej polityki.

Wyborem Hindenburga wcale zresztą nie jest 
Mussolini zaniepokojony. Przeciwnie powiada 
otwarcie, że »rządy silne i stanowcze mogą 
stworzyć atmosferę. pojednania«. Oby ten po­
gląd premjera włoskiego sprawdził się. Że 
sprawą tą  łączy się ściśle sprawa paktu gwa­
rancyjnego. Premjer w ioski w tej najważniej­
szej kwjestji oświadczył co następuje:

»Rząd włoski odnosi się życzliwie do proje­
ktowanego wstąpienia Niemiec do Ligi Naro­
dów, oraz do tego, aby Nksmcom przysługiwało 
stałe miejsce w Radzie Ligi Narodów. Nie mo­
że być mowy o pakcie gwarancyjnym »w trój- 
kę«, trzeba myśleć o pakcie gwarancyjnym 
przynajmniej »w piątkę«, a przytem potrzeba, 
mojem zdaniem, aby taki pakt gwarancyjny 
pięciu, oraz ewentualnie inne pakty gwaran­
cyjne, zostały poddane w odpowiedniej chwili 
pod opiekę Ligi Narodów, której członkiem 
.byłyby- również Niemcy. Zagwarantować nale­
ży-nie tylko granice Renu, ale także granice 
Brenneru«.

O pakcie gwarancyjnym, któryby obejmował 
/także Polskę i Czechy, premjer włoski nie mó­
wił, wspomniawszy tylko mimochodem o »ewen- 
tualnych innych paktach gwarancyjnych«.

PrzetisMclel praysłu onSieiM 
o Mocze] salce Niemiec z Polska

kierunktr zdyskredytowania stanu gospodarcze­
go Polski, Mówca nazywa wysiłki te bardzo 
przejrzystymi. Zdaniem jego, zmierzają one do 
zniechęcania zagranicy do większego zaintere­
sowania się Polską, lub udzielenia jej pomocy 
w ‘zakresie rozwoju gospodarczego, aby tym 
sposobem Niemcy mogły zapewni i ć sobie cał-

Natomiast energicznie zastrzegł się, że grani­
ca Brennera jest nienaruszalna, a zastrzeżenie! Londyn, 22 maja (PAT). Prezes związków 
to, uczynione najpierw pod adresem B erlina,1 przemysłu angielskiego pulkownik Whitley wy- 
po-wtórzył przy sposobności omawiania sprawy głosił w Liverpoolu obszerne przemówienie^ w 
austrjactkiej, co do której oświadczył: iktórem  między innemi poruszył kwestje wiel-

»Co się tyczy propagandy uprawianej w kich możliwości, opierających się na pohi sto- 
Niemczech i Austrji na rzecz przyłączenia tych sunków gospodarczych polsko-angielskich. — 
krajów, muszę oświadczyć, że propoganda ta Mówca podkreślił naturalną mechęc Polakow .
jest niedopuszczalna. Włoch v nigdv nie mogą do Niemiec i dające się obok tego odczuwać j kowicie metylko zbyt dla swojej produkcji na 
się zgodzić na tolerowanie takiego pogwałcenia. dążenia Polski do nawiązania ściślejszych sto- rynkach polskich, lecz również aby mogły one,
postanowień traktatowych, jakiem byłoby przy- sunków z Wielką Brytan jął Whitley wskazuje zdobywszy rynek polski, stworzyć tam podsta-
łączenie Austrtji do Niemiec. Rząd Austrji jest następnie na gorączkowe wysiłki Niemiec w 'w y  do przeniknięcia do Rosji, 
najzupełniej poprawny w swych stosunkach do 
rządu włoskiego i uprawia politykę nawsaroś 
przyjazną. Niemniej przeto przy krem je;U dla:
Włoch być świadkiem zjadliwej kampanji, u- j 
prawianej wśród prasy i wśród opinji publicz-l 
nej austriackie i i niemieckiej, a roszczącej pre- .
tensje do tego, co nazywamy obszarami górnej inzygo-owywał swoj wyjazd sarno otem dolinę- 
Adygi, a co musi pozostać w naszych rękach, kuna pomocnego, wyruszył mespo ziewania w 
albowiem za nienaruszalne uważamy granicę ^  ktorycn znajdowało
Broneru, której rząd wioski będzie'bronił za 5, mob-Aeroplany są zaopatrzone w 4 lyS.

J klg. benzyny, w wielką ilosc prowiantów i ma,-.

ZiSoMe Manna trólnacneso
Berlin, 22 maja (AW). Amundsen,

wszelką cenę«.
W wywodach Mussoiiniego uderza ton lago ter ja 1 potrzebny dla przeprowadzenia nowych

dny, a nawet pochwalny w odniesieniu do so- Pon^ ; rów. W edług dotychczasovvych wiado- 
wietów. mości, z środy na czwartek Amundsen wylądo-

który | Amsterdamskiej. Jeżeli w czasie tego jednogo- 
' dzinnego lotu wszystko pójdzie pomyślnie, bę­

dziemy kontynuowali podróż do bieguna. Uwa­
żamy lot wzdłuż wybrzeża w kierunku północ-; 
nym za próbę. Jeżeli nie pójdzie wszystko do" | 
brze, powrócimy do Kingbay albo wylądujemy 
na wyspie Duńskiej, gdzie będziemy oczekiwali; 
przybycia naszych okrętów.

Smuntfsen może luf mm i M n a
Wiedeń, 22 maja (PAT). »N. Fr. Presie « do­

nosi: Decyzja Amundsena co do rozpoczęcia 
Wiedeń, 22 maja (PAT). »N. Fr. P resse«! lotu była. niespodzianką, albowiem nikt nie o-

»Teraz już wszyscy — mówił Mussolini — a wa* na k*e£ullie północnym, 
nawet sami przywódcy bolszewizmu przyznać P f ś b f i S  SctV
muszą, że eksperyment komunistyczny doznał *
całkowitego fiaska. Nie uważam za "możliwe, 
aby Rosja mogła powrócić do 
jującego komunizmu z roku 
mam, że powinniśmy się oswoić 
przyszłej Rosji, która będzie 
drobnych posiadaczy, kierowanych

juiu»v> u iu-oit? jimćuiu ujjiuaiu uujiiciu [.»u pu^uj iua-
morzo! poczęciu. Przyjmując, że lot się udał, to w 

z porno- chwili obecnej Amundsen i jego pięciu towarzy. 
że” trzecia ' mfedzynarodówka "będzie w"'dalszvm h  ■>» wypadek, gdybyśmy się musieli opuścić ;szy wylądowali jul na biegunie północnym i z‘a- 
ciągu pracowała nad stworzeniem coraz lep- na morze, Będziepiy lecieli w północnym kie-j jęci są obserwacjami. Być mozs, że znajdują 
szej organizacji propagandy. Nie mniei przeto ranku wzdluż wybrzeża ku wyspom Duńskiej 1 się oni już w drodze powrotnej, 
nie widzę powodu,- aby się tem poważnie nie-

l patirfó? .Prezydenta Hzeczipsp.
'  es

Laski (W ojew ództw o poznańsk ie), 22 m aja

pokoiić, przynajmniej o ile idzie o Włochy. Zna­
ne są nam dobrze siły komunistów włoskich.!
Wiemy, źe są one bardzo niewielkie, albowiem 
nie ma komunizm wielu zwolenników wśród 
włoskiej klasy robotniczej. Muszę oświadczyć
z całą lojalnością, że o ile chodzi o przedsta- (PAT). P. Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
wicieli sowieckich przy rządzie włoskim, to był we czwartek dnia 21 bm. do Kempna, ro- 
rząd włoski musi przyznać, że ich zachowanie poczynając stamtąd przegląd południowych 
się było przynajmniej dotychczas, najzupełniej powiatów Wielkopolski. P. Prezydentowi t.o- 
poprawne«. warzyszyli dyrektor kancelarji Lenc i gencial-

Udorza niemniej ciepły ton, z jakim Mussoli- ny adjutant p. Prezydenta gen. Zaruski. Przy- 
ni mówił o »bardzo serdecznych« stosunkach był również minister Ratajski. W Kaliszu przod- 
z Jugosławią. Jest to znamienny zwrot wobec stawił się p. Prezydentowi gen. Hausner, za- 
faktu, że Włochy i Jugoslawja rywalizują na stępea dowóey okręgu korpusu. W Ostrowie 
Baikanie i na Adrjatyku. ; powitali p. Prezydenta wojewoda poznański

---------------o— ----------  i Bniński, kurator okręgu szkolnego poznańskie-

Pierwszy atab Hindenburga na ustrój 
: repuSHibaft^l Szeszy

Po śniadaniu, wydanem na cześć p. Prezy­
denta przez statrAstę Kempińskiego, p. Prezy­
dent odjechał do Pralina, gdzie przed kościołem 
oczekiwali go przedstawiciele duchowieństwa, 
władz miejscowych, obywatelstwa, jako też 
dzieci szkolne. W drodze do l o s z e k  witany 
był p. Prezydent w Mniobowie i w Nowej Ksią­
żęcej przez licznie zgor mad zoną ludność. P. 
Prezydent udał się do majątku fundacyjnego 
Laski, które, jako podlegające likwidacji, zaku­
pione zostały przez ś. p. Heljodora Święcickie­
go, rektora uniwersytetu poznańskiego i ofiaro­
wane jako fundacja pod nazwą »Nauki i Prał- 
cy<< na wieczysty użytek ciału profesorskiemu

  |  uniwersytetu poznańskiego. U wejścia do pala-
p-o Chrzanowski i dyrektor dyrekcji kolejowej cu Pawital,i P* Prezydenta rektor uniwersytetu 

'ki, którzy towarzyszyli p. P o lań sk ieg o  Dobrzy,cki i profesor Uniwersy-

Wuioseb o przywrócenie barw cesarskich I zmiaisie ustawy o ochroni® republiki
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Berlin, 22 maja. Min spraw wewnętrznych 
Schiele n a . życzenie Hindenburga przygotował

| poznańskiej D o b rzy cy  
Prezydentowi w dalszej podróży.

Na dworcu w Kempnie  ̂ oczekiwali p. Prezy­
denta przedstawiciele miejscowych w ła d z /—- 
Przy wejściu na dworzbc powitały p. Prezy­
denta dzieci szkolne. Wśród szpaleru młodzieży 
organizacyj społecznych i towarzystw wojsko- 
wo-wychowawcżych pojechał p. Prezydent do

trzy wnioski, mające charakter antirepublikań­
ski. Pierwszy dąży do zmiany barw Tepuoli- 
kańskicłi czarno-czerwono-złotych na barwy 
Hohenzollernów czarno-bialo-czerwone. Drugi

dąży do zniesienia ustawy o ochronie republiki, kościoła w  towarzystwie wojewody i ministra 
a trzeci domaga się przeprowadzenia konsły- spraw wewnętrznych, poczerni udał się p. Pre- 
tucyjnej zmiany granicy wieku, uprawniającej zydent do pobliskiego zboru ewangelickiego, 
do czynnego prawa wyborczego. Oczywiście te Miasto przybrało odświętny wygląd, wszystkie 
wnioski stanowią wstęp do zasadniczej zmia-.domy i ulice były umajone zielenią i przybrane 
ny konstytucji republikańskiej. {chorągwiami o barwach narodowych.

tetu  poznańskiego Wrzosek. Po spożyciu wie­
czerzy w Laskach, p. Prezydent Rzeczypospo­
litej, pożegnany na dworcu w Laskach przez 
przedstatwicieli władz, odjechał do Ostrzeszo­
wa.

Rada Obrony Państwa
W toku dyskusji nad ustawą o organizacji 

naczelnych władz obrony państwa, uchwaliła 
sejmowa, komisja wojskowa artykuł 12 o Ra­
dzie Obrony Państwa w następującem brzmie­
niu:

»Organem rządu dla rozpatrywania podsta­

wowych zagadnień obrony państwa i przygoto­
wania sposobu i ich załatwienia jest Rada 
Obrony Państw a«.

Nad artykułem 33, dotyczącym składu ROP. 
[rozwinęła się dłuższa dyskusja, w  której zabie- 
j rali glos prawie wszyscy członkowie korni- 
jS)i. A rtykuł -ten przyjęto w brzmieniu propo- 
nowanem przez referenta z poprawką posła 
Załuski, w myśl której w  skład ROP. wchodzi 
jeszcze minister rolnictwa. Ostatecznie artykuł 
ten brzmi jak następuje:

»W skład ROP. wchodzi prezes Rady niD 
nistrów, przewodniczący, minister spraw’ woj­
skowych stały zastępca przewodniczącego, ja­
ko członkowie minister spraw zagranicznych',

I minister spraw wewnętrznych, minister skarbu,
( minister przemysłu i handlu, minister rolnictwa 
i minister kolei, jako członkowie z głosem do­
radczym: generalny inspektor i szef sztabu ge­
neralnego’. Jeżeli przedmiot. ROP. dotyczy się 
zakresu działania innych minisfcrtów, biorą oni 
także udział w posiedzeniach ROP. na wezwa- 
nie jej przewodniczącego w charakterze jej 
członków. Na posiedzenia ROP. mogą być po^ 
woływani rzeczoznawcy wojskowi i cywilnie* y

iM fln iz c c ja  marynarki wojenne!
Warszawa, 22 maja (PAT). Gabinet m in i/ 

stra spraw wojskowych komunikuje:
Zarządzeniem z dnia 19 bm. p. Prezydent 

Rzeczypospolitej zwolni! ze stanowiska dotych­
czasowego kierownika marynarki wojennej i 
zamianował szefem kierownictwa marynarki 
wojennej komandora Jerzego Świrskiego. Do­
tychczasowy zastępca, kierownika marynarki 
wojennej kontradmirał W acław Kleczkowski 
pozostaje w dyspozycji ministra spraw wojsko-: 
wych, zaś kontradm irał Zwierkowski, podpo­
rządkowany szefowi administracji armji. Do­
wódcą na floty na miejsce komandora Świrskie- 
go zos-tał- mianowany, komandor porucznik Jó ­
zef Unrug, powołany rozkazem ministra, spraw 
w odl owych z dnia 18 maja 1923 i. ze stanu 
nieczynnnego do czynnej służby.

! Jednocześnie pan minister spraw wojskowych1 
zwolnił ze stanowiska szefa kierownictwa ma­
rynarki komandora Petelenza i zamianował sze­
fem sztabu komandora podporucznika -Solskie^ 
go Eugenjusza.

W związku z powyższą obsadą zatwierdził 
minister spraw wojskowych główne wytyczne, 
dotyczące reorganizacji marynarki wojennej, a 
polegające na zorganizowaniu ściślejszej współ­
pracy szefa kierownictwa marynarki z szefem 
sztabu generalnego i szefem administracji ar­
mji, na decentralizacji dowództwa floty i zli­
kwidowaniu n iek tórych . zakładów i oddziałów 
marynarki, na podniesieniu poziomu wyszkole­
nia marynarki, weryfikacji składu osobowego 
korpusu oficerów marynarkii na ściślejszem o- 
kreśleniu odpowiedzialności na stanowiskach! 
kierowników w "marynarce.

Zostały również zatwierdzone wytyczne dal­
szej rozbudowy marynarki wojennej oraz zasa­
dy główne współpracy morskiej misji francu­
skiej z minist.erjum spraw wojskowych, przy- 
czem misja składać się będzie z 6 fachowych o-: 
ficereów francuskich, którzy zostaną powołani 
w miejsce odchodzących do Francji niektórych 
oficerów misji wojskowej francuskiej w W ar­
szawie.

Pasicz umierający
Belgrad, 22 maja. Stan zdrowia Pasicza 

znacznie się pogorszył. Lekarze oczekują lada 
godzinę katastrofy.

TRAGEDJA IRLANDKI
(Przekład z angielskiego przez M. M.)

(Dokończenie). ! i

W tej głębokiej ciszy, zlekka od siebie od­
sunięci, Art i Mary spojrzeli sobie w oczy.. .

— Czy pamiętasz? — szepnął wreszcie — 
pamiętasz?

Skinęła głową. Silne wzruszenie tego wie­
czoru przerwały tę tamę, którą żuiaJewala w 
głębi swojej duszy, by ją chroniła od niewczes­
nych uczuć, a teraz tysiączne wspomnienia po­
częły zalewać tę jej duszę rozbrojoną... A tyle, 
tyle ich len park zawierał! — Tutaj co wie­
czór przychodziła do niego, gdy byii narzeczo. 
nymi. Wiedziała, że inne dziewczęta śmieją się 
z tego chłopca — niezgrabnego, brzydkiego, o 
rudawych włosach i znaczonej ospą twarzy! 
Ale i ona piękną nie była, a on otaczał ją tak 
serdeczną dobrocią! Jak  radośnie wymykał się 
ze swego biura, byle tylko prędzej ją  spotkać! 
Nieraz późno w noc przedłużali swoje spacery... 
Mówili oboje niewiele — ale wzajemnie rozu­
mieli się dobrze, we wszystkiem się zgadza­
jąc... Wówczas już czuła wpływ swój na niego, 
ale on był tak dobry, że patrzył tylko, by 
spełnić każde jej pragnienie.

Ach! jakże życie wówczas wydawało się 
łatwem! Jakże Art był zawsze dobrym, wier­
nym, a dla niej cierpliwym. Ja k  dumnym był

z jej urody, z jej jasnych włosów... i jak bar­
dzo kochał ich syna!

— Gera Id! —
Wydało jej się, że głośno zawołała jego

imię, lecz usla jej poruszyły się ledwo. I na­
gle oczyma duszy ujrzała postać swego dziec­
ka, biegnącą szybko wzdłuż ciemnych ulic, 
trzym ającą w ręku kartkę zapisaną jej pi­
smem... kartkę, zawierającą wyrok potępie­
nia...

I w dziwny sposób wizja ia zlała się z tą 
pierwszą, poprzednia nie skończoną i ją  dopeł­
niła: I znów ujrzała w brzasku wschodzącego 
dnia automobil, drogę i —■ śmierć Becketta. Bo 
wiedziała, że żywym się nie podda.

Spojrzała wokoło siebie obłąkanym wzrokiem, 
jakby o pomoc błagając... Ale odpowiedział jej 
tylko szmer wiatru wśród drzew' i łagodny sze­
lest łabędzich skrzydełj sunących po wodzie 

'rzeki... Cala jej przeszłość wstawała teraz ku 
, niej z tych łąk opustoszałych...

— Chodźmy stąd Art — szepnęła drżąc ca­
ła — boję się.

Zaśmiał się niedowierzająco.
— Boisz się, ty Mary? — Chyba — do­

dał — wiele bardzo musiałaś dziś wycierpieć.
I łagodnym ruchem przesunął ręką po jej roz- 

pałonem czole. Pod wpływem tej nagłej pie­
szczoty, Macy drgnęła cała ,jakby najgłębsze 
tajniki jej zmysłowej istoty zbudziły się. w niej 
nagle do życia. Mało wymagająca w tym  kie­
runku, nigdy dotąd, ani jako narzeczona, ani 
jako jego żona nie odczuła tej gorączki

zmysłów, która w tej chwili ogarnęła całe jej 
5 jestestwo, dając jej po raz pierwszy odczuć z 
tak potężną siłą, jak bardzo Art był jej drogim. 
Uległa i złamana nie śmiała podnieść oczu ku 
niemu, — wsłuchując się w ten głos wewnętrz­
ny, gorący, a. słodki — który w niej śpiewał,.. 
A jednak ten człowiek obok niej stojący miał 
paść nazajutYz rano, — zabity jej ręką...

I — Chodźmy Art — szepnęła — na litość 
Boga chodźmy.

Chciał ją  ująć pod rękę. Jakby  odrzucona 
panicznym lękiem uciekała niemal od niego.

Szli teraz obok siebie bardzo szybko, milcząc 
oboje. Mary zdała się uciekać przed tym strasz­
liwym wyrzutem sumienia, który ją gonił — 
który czuła, że wkońcu ją zwalczy.

Nagłe stanęła. Wyszli byli z parku na ota­
czające łąki, gdzie tuż przed nimi wznosił się 
ciężki, masywny budynek więzienny. Widziała 
go tysiąo razy przedtem, le.cz dzisiejszego wie­
czoru wydało jej się, jakoby gmach ten, ciem­
ny, ponury, poruszył się dziwnie z miejsca, 
jakby i on za nią gonił...

A rt stał koło niej ze spuszczoną głową — w 
milczeniu — lecz ten sam obraz przesuwał się 
teraz przed oczyma ich wyobraźni.

Noc jesienna, do tej nocy podobna... W Lon­
dynie dogorywał wówczas Terence Mac Swi- 
ney, lord major miasta Corku, a tutaj, w mie­
ście, jedenastu młodychc ludzi dobrowolnie 
skazało się n a . śmierć... Z całego miasta i z 
przedmieść i z pośród wzgórz' okolicznych, tłu­
my ludu tutaj się zbierały, by modlić się za

nich, na wąskim moście rzeki, wciśnięci mię­
dzy stare, ^mszale rampy, i bliżej więzienia 
na małem •wzniesieniu stali z odkrytemi gło­
wami, z wzrokiem wlepionym w ciężkie drzwi 
żelazne i zakratowane okna. I wielka bez­
brzeżna cisza górowała nad tym tłumem... 
Wśród niej nagle głos się wznosił — głos u- 
derzający w niebo modlitwą za umierających... 
To mnich Franciszkanin ukazywał się wśród 
zebranych, w swym brązowym habicie, z po­
chodnią gorejącą w dłoni, od której blasku za­
konna suknia zdała się na nim gorzeć, i modlił 
się za tycli, co tam umierali, a tłum cały pada­
jąc na kolana, w błoto, głośno mu wtórował, 
zamieniając modlitwę tę, jakby w śpiewny, o l­
brzymi chór... Na progu więzienia stojąca gar­
stka żołnierzy angielskich, spoglądała ponuro 
na ten tłum rozmodlony.

Ileż razy dawniej, gdy Art był w szeregach 
walczących i Mary tu przychodzili się ""mo­
dlić... ileż razy powstawała z kolan, czując się
i lepszą i spokojniejszą zarazem. Jakaś dziwna 
siła, jakaś wiara niezachwiana wstępowała w 
nią zawsze wtedy, ilekroć zmieszana z tym oto 
tłumem ludzi, w milczeniu wracała nazad do 
miasta!

I dziś ta  sama siła zdawała się spływać na 
nią z tych ponurych murów, otoczonych stare- 
mi drzewami, wśród których gałęzi przebijały 
srebrne promienie księżyca.

Ta sama siła, ta sama moc, surowa, nieubła­
ganą, przemawiała do niej teraz, jak niegdyś...

Było rzeczą świętą; sprawiedliwą, ‘ by i Be-

Jckett umierał. — Dusze pomordowanych mę­
czenników Irlandji wołały głośno przeciwko 
niemu...

Mary uklękła.
Art nie przeszkadzał jej skupieniu.
Czy zgadywał może, że sercem poddanem i 

już teraz spokojnem, modliła się za niego? Za 
niego, który niebawem miał zejść z tego świa­
ta bez spowiedzi i komunji? Sam nie potrafiłby 

I określić swych uczuć; ogarnęło go tylko bez­
m ierne  znużenie, tak bezmierne, jak te prze­
stw o rza  niebios, sklepione nad jego głową...
I Tymczasem Mary powstała zwolna — przej- 
| mująca czułość miłości rzuciła ją niemal w obję- 
:Cia Arta, a zarazem i nadludzkie współczucie, 
j takie, jakiem pragniemy ukołysać agonję ko-̂
i na jącyćh.

I łagodnie ujęła w obie swoje dłonie tę twarz 
szorstką, a tak bardzo dobrą, i długo, długo 
w nią się wpatrywała. Potem rzekła głosem 
dziwnym, którego dźwięku Beckett nigdy da­
wniej u niej nie słyszał — głosem pełnym 
miękkiej kobiecości — nabrzmiałym jakby tę^ 

1 skną, a żałosną skargą:
— Art, dziś wieczór kocham cię — kocham 

cię po raz pierwszy.
Ale nawet ten głos jej, i słowa przyjął obo­

jętnie — jakby już nic w tem życiu nie zdołaj 
ło go poruszyć.
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Spraw  ratyflRncJl konwencji 
mz^Siońsklejprzez Hiemcp

Genewa, 22 maja (PAT). W kolach zbliżo­
nych do międzynarodowej konferencji pracy 
mówią o mającem nastąpić spotkaniu mini­
strów pracy Francji, Anglji, Belgji i Niemiec.
Spotkanie to prawdopodobnie odbędzie się w 
Genewie. Przedmiotem obrad przy tem spo­
tkaniu ma fcyć sprawa ratyfikacji konwencji 
waszyngtońskiej o 8  godzinnym dniu pracy.
Francuski minister pracy Durafour przybywa 
w tych dnaich do Genewy. Spodziewany jest 
również przyjazd belgijskiego ministra pracy. 
Angielski minister pracy Steel Maitland wy­
jeżdża do Niemiec celem spotkania się z nie­
mieckim ministrem pracy Braunem. Przy tej 
sposobności poruszona będzie sprawa projekto­
wanego zjazdu ministrów pracy.

Listy z kraju
(Korespondencja „Nowej Reformy").

Tarnów, 20 maja.
(Z Rady szkolnej miejscowej. — Posiedzenie tar- 
310w. Kela T. N. S. W. — Uczczenie rocznicy Trze­
ciego Maja. — Przelot szarańczy. — Szczególna 

zbiórka).
Pod przewodnictwem ks. prałata Mazura odbyło 

się posiedzenie Rady szkolnej miejscowej, na któ- 
rem, po dokonaniu wyborni prezesa w osobie ks. 
Mazura i wiceprezesa w osobie prof. Wojciechow­
skiego, zajmowano się rejonami szkolnenii i me­
tryką szkolną, a nadto zwrócono, się z apelem do 
Rady szkolnej powiatowej, aby wpłynęła na ku- 
ratorjum co do uzyskania pozwolenia pobierania 
przez gminę taks od uczniów zamiejscowych.

Pod przewodnictwem prof. Pillera odbyło się 
posiedizenie taraow. Koła T. N. S. W., na k torem 
przewodniczący i prof. Arvay zdawali sprawę ze 
zjazdu, odbytego w Nowym Sączu. Sprawozdanie 
delegatów przyjęto d-o wiadomości, a prof. Ar- 
yayowi za wygłoszenie odczytu na zjeździe serde­
cznie podziękowano.

Staraniem uczniów II gimnazjum odbył się w 
cali Sokoła ku uczczeniu rocznicy 3 Majowej uro­
czysty wieczorek, w program którego weszły: 
produkcje chóralne i muzyczne, słowo wstępne 
ucznia Miłkowskiego, doskonała deklamacja Ku­
rowskiego i Borowickiego („Toast11 Brauna i wy­
jątek z II rapsodu „Króla Ducha"), deklamacja 
zbiorowa „Malin" Chodźki, układu prof. Płękosia, 
wreszcie odegranie ze zrozumieniem utworu Wy­
spiańskiego pt. „Batory pod Pskowem", zakoń­
czone żywym obrazem podług Matejki. Całość wy­
padła ba-rdzo sympatycznie.

W tych dniach ukazała się nad naszem miastem 
olbrzymia chmura szarańczy, która leciała od za­
chodu. Ponieważ nie było większego zniszczenia, 
przeto należy przypuszczać, że była to szarańcza, 
należąca do rodzaju nieszkodliwych.

Onegdaj na ulicach naszego miasta odbywała 
się zbiórka... na podupadłych handlatrzy. Że też to 
starostwo na wszystko pozwala!

f Dr Zimmermann w Krakowie
Wczoraj rano przybył wysoki komisarz Rady 

Ligi Narodów, dr ZmnnoTmami z Warszawy do 
Krakowa w towarzystwie swojego sekretarza dra 
Bordeea i p. Angermana, sekretarza premjera 
Grabskiego. Bowitamy przez przedstawicieli władz 
udał się dr Zimmermann do województwa, po* 
ozem w towarzystwie p. Pudłowskiego zwiedzał 
zabytki Krakowa, objawiając wielkie zajęcie dla 
pomników na Wawelu i dla kościoła Marjackiego. 
Po śniadaniu danem dla dostojnego gościa przez 
konsula austrjackicgo Lewałskiego wyjechał dr 
Zammermaam do Gropowic, gdzie podejmowany 
gościnnie przez pp. Żeleńskich, zwiedził ten wzo­
rowo urządzony majątek.

Wieczór odbył się w salach Starego Teatjru ban­
kiet, na cześć dra Zimmermanna, urządzony przez 
Izbę handiowo-przemysłową. W przyjęciu wzięły 
udział wybitne osobistości naszego miasta, wśród 
których zauważyliśmy ks. biskupa Sapiehę, ks. 
prałata dra Kutnowskiego, b. premjera Nowaka, 
rektora dra Rostworowskiego, gen. Dziewanow­
skiego, pułk. Augustyna, b. wiceministra Dudeka, 
prezesa sądu apelacyjnego Woltera, prez. Panka, 
prez. Pelca, prez. Izby skarbowej Gregora, pos. 
M. Dąbrowskiego, prof. Benka, kom. rządu Wa- 
wrauseha., wiceprez. Sarego i Wielgusa, starostę 
Bała, kuratora Owińsikiego, dyr. Banku Polskiego 
Makowskiego, prez. dyrekcji kolej. Pracktla i Zbo­
rowskiego, dyr. Lewałskiego, prok. Brassona, dyr. 
Bigo, dyr. Unga.ra, dyr. Kondetrskiego, dyr. Ko­
nopkę Oraz wielu innych.

Toast na C2eść dostojnego gościa wzniósł pre­
zydent Izby handlowej dr Epstein, dr Zimmer- 
rnann w odpowiedzi wyraził żal, że zbyt krótko 
zabawi w naszera mieście. Kraków, to miasto po­
wstania Polski, jako potęgi mocarstwowej, koleb­
ka najświetniejszej przeszłości dawnej Rzeczypo­
spolitej — Warszawa jest stolicą państwa o wiel­
kiej przyszłości, godnej jego przeszłości. Jestem — 
mówił dalej dr Zimmeamann — z największym po­
dziwem i szacunkiem dla narodu, który po 150 la­
tach najstraszniejszej niewoli, podzielony na trzy 
części zmartwychwstał, dzięki miłości ojczyzny 
wszystkich jozidzielonych braci, wspólnego języka 
i  literatury. Ja, tem większą muszę czuć sympa- 
tję dla narodu polskiego, iż jako Holandcz-yk, 
wiem co to znaczy niewola i walka o niepodle­
głość. Z podniosłem! wrażeniami opuszczam Pol 
ekę, z podziwem dła tego wszystkiego, co w Pol­
sce w ciągu krótkiego czasu dokonano. Mam na­
dzieję, że odwiedziny moje w Polsce nie są ostat- 
niemi i dlatego nie wnoszą toastu „bądźcie zdro­
wi" — lecz „do widzenia".

Huczane brawa, oklaski i okrzyki „niec-h żyje", 
nagrodziły serdeczne i pełne sympatji dla Polski 
przemówienie dra Zimmermann a.

W rozmowie z uczestnikami zebrania wyratził dr 
Zimmermann przekonanie, źe Polska znajduje się 
ma najlepszej drodze rozwoju ekonomicznego. 
Główny nacisk dr Zimmermann położył na dosko­
nałą i zdaniem jego, trwałą podatiawę złotego pol­
skiego. Ujemną jednakże stroną jest bierny bilans

handlowy, ale i to — ma nadzieję — ulegnie po­
prawie. Polska bowiem posiada dość wielkie bo­
gactwa naturalne, aby przy ich umiejętnej eksplo­
atacji stanąć w rzędzie pierwszych państw eks­
portowych Ciasnota gotówkowa w Polsce jest za 
w ieka i państwu naszemu potrzeba pieniądza za­
granicznego, lecz to zaJeżinem jest, względnie mo- 
żliwem byłoby po zawarciu paktu gwarancyjnego 
z Niemcami.

Dzisiaj zwiedził dr Zimmermann saliny wieli­
ckie, po południu zaś odleciał samolotem do Wie­
dnia-

Nowe o rg fe  bandytyzmu

K RONIKA
Kraków, 22 maja.

K u  czci p r o f .  C h r z a n o w s k ie g o
(d) We środę, 20 bm. wykład pTof. Ignacego 

Chrzanowskiego o Słowackim zgromadził tłumy 
młodzieży akademickiej i gości. Z oikazji zbliża­
jącej się za dni parę piętnastej rc-oznicy pracy 
znakomitego uczonego na katedrze uniwersyte­
ckiej, wykład przemienił się w niezwyłde gorącą 
i serdeczną owację dla powszechnie kochanego 
profesora. Wstępującego na katedrę prof. Chrza­
nowskiego powitano gorąeemi oklaskami, poczerń 
z uczuciem przemówiła-, do niego w imieniu Koła 
Polonistów p. Janina Nowińska, w te, mniej wię­
cej, słowa:

Szczerą radością napawa nas każda sposobność 
wyrażenia Ci, Drogi Profesorze, w jakikolwiek 
choćby najskromniejszy sposób naszego najwyższe­
go uznania; nietylko borwiem wysoce poważamy 
i podziwiamy Cię,- Panie, w dziedzinach pracy 
naukowej i pedagogicznej i naśladować pragnie­
my — ale Cię kochamy. Przez tych lat 15 byłeś 
zawsze prawdziwym przyjacielem młodzieży, któ­
ra z ufnością mogła się zwrócić do Ciebie w  każ­
dej sprawie. Fetrafiłeś zjednać sobie miłość swoich 
słuchaczy Panie Profesorze!

Życzeniami, by kochany profesor doczekał się 
pomyślnie drugiego i trzeciego 15-lecia — zakoń­
czyła p. Nowińska swe szczere, gorącem uczu­
ciem podyktowane, serdeczne przemówienie.

Prof. Chrzanowskiego obsypano kwiatami, chór 
akademicki zaś odśpiewał okoMoznoścaewą kanta­
tę. Zaskoczony owacją i jej roamiarami prof. 
Chrzanowski podziękował serdecznie i z humorem,

Wśród licznie zgromadzonych gości zauważono: 
prof. Fołkiersfeiego, prof. Pigonia, ks. dar Sawiń­
skiego, dna Estreichera., dra Ta&zycikiego, dra 
Brahmera, dra Zdzaechowską, J. A. Gału»zkę i 
wielu innych.

W sp ra w ie  u rząd zan ia  1 z a k ła d a ­
n ia  a n ten  d la  ra d io sta c ji  

w  K rakow ie
Jak  się dowiadujemy, magistrat wyda w naj­

bliższych dniach szereg przepisów, dotyczących u- 
rządzan-ia i zakładania anten dla radjóstaeyj w 
Krakowie.

Według tych przepisów, urządzanie anten prze­
prowadzać będzie wolno jedynie za uprzedndem 
zezwoleniem magistratu. Magistrat przed udziele­
niem zezwolenia może zarządzić komis jon akie zba­
danie stanu sprawy przy współudziale reprezen­
tanta dyr. poczt i telegrafów, celem stwierdzenia 
thopu»zc®ałności założenia anteny. Zakładanie an­
ten dozwolone będzie tylko koncesjonowanym in­
stalatorom urządzeń elektrotechnicznych, względ­
nie firmom dostarczającym aparatów radjowych.

Urządzenie anteny oraz sposób jej założenia ma 
odpowiadać pod każdym względem warunkom bez­
pieczeństwa, wymogom budowlanym, porządko­
wym i estetycznym. Łączenie i zawijanie drutów 
ma być wykonane tak, jak to jest przepisane dla 
nadziemnych przewodów elektrycznych; jeżeli an­
tena przechodzi ponad dachem, to ma być wznie­
siona przynajmniej na 2 m. ponad płaszczyzną d a­
chu, a 1 m. ponad szczyty kominów, a  to celem 
umożliwienia swobodnego chodzenia po dachu, 
względnie czyszczenia kominów.

Używanie drewnianych sto-jaków oraz sznurów 
konopnych, lnianych itp. do umocowania anteny 
jest wzbronione.

Za anteny, których urządzenie przechodzi ponad 
ulicą, opłacać należy tytułem czynszu jednorazo­
wą naieżytośĆ w kwocie 10 zł.

Wszyiśtkie istniejące anteny należy zgłosić w 
terminie dni 30 od wydania mającego pojawić się, 
ogłoszenia o tych rozporządzeniach.

Prośby o urządzenie anteny należy zgłaszać w 
Budownictwie miejskiem (wydz. policji budowla­
nej).

Now e p od ręczn ik i szk o ln e
Z Warszawy donoszą: W tych dniach zakończy­

ły się w ministerstwie oświecenia pod przewodni­
ctwem dra Szaroty prace komisji powołanej do 
skwaiifikewania książek i przyborów szkolnych. W
konferencjach wzięli udział przedstawiciele szkolni­
ctwa całego kraju. Zakwalifikowano 319 podręcz­
ników do użytku w szkołach typu średniego i niż­
szego z językiem wykładowym polskim, oraz 349 
podręczników dla szkół z językiem niepolskim. — 
Podręczniki te zostały zestawione w wykazie u- 
rzędowym, który przesłany będzie urzędowo do 
wiadomości szkół państwowych. *

V

O tw arcie zjazdu  litera tów  
p o lsk ich

Z Warszawy donoszą: We czwartek 21 bm. o 
godz. 12 odbyło się otwarcie ogólnego zjazdu zwią­
zku zawodowych literatów polskich. Na zjazd 
przybyli delegaci związków z Poznania, Lwowa, 
Kiakowa i Wilna. Zjazd otworzył dłuższemu prze­
mówieniem p. Juljusz Kaden-Bandirowski, przew. 
warszawskiego związku, poozem wybrano na  prze­
wodniczącego p. Wacława Sieroszewskiego. W im. 
rządu powitał zjazd dyrektor departamentu kul­
tury i sztuki p. Skotnicki, poczem wygłosił prze­
mówienie powitalne przedstawiciel wszystkich ar­
tystycznych związków w Warszawie. Obrady ko- 
misyjne rozpoezęły się po południu. Głównym 
przedmiotem obrad jest ustawa o ochronie prac 
autorskich oraz sprawa kontraktu normalnego.

Zjazd Z w iązków  E lektrow ni 
p o lsk ich

 ̂W sali resursy kupieckiej w Waiszawie odbyło 
się wczoraj otwarcie zjazdu członków związku ele­
ktrowni polskich. Inż. Czaplicki wygłosił ciekawy 
referat na temat elektryfikacji wsi zagranicznej, 
następnie stwierdził możliwość rozpoczęcia ele­
ktryfikacji naszego rolnictwa. Wieczorem odbył 
się w sali Malinowej hotelu Bristol bankiet', wy­
dany przez elektrownię warszawską. Wygłosili 
przemówienia minister robót publicznych inż. Ryb­
czyński, prezes rady miejskiej sen. Baliński, pre­
zes związku elektrowni polskich Sujkowski.

NOWY NAPAD BANDYCKI MITKOWSK1E- 
GO I AKCJA POŚCIGOWA.

‘ •: (Korespondencja „Nowej Reformy").
Jarosław , 21 maja.

Z udzielonych infonnacyj ze źródła w iary­
godnego, teren akcji pościgowej za. bandyta­
mi wprawdzie się rozszerzył, jednakowoż dzię­
ki silnym wzmocnieniom ze Lwowa i podziału 
na rejony zagrożone odcinki zlokalizowano w 
pierwszych punktach, zarządzając pościg, obła­
wę i rewizję.

Mitkowsk jednak, któremu sieroryzowana 
ludność udziela schronienia, niezem się nie zra­
ża, gdyż w nocy z 19 na 20 bm. dokonał śmia­
łego napadu rabunkowego w Radymnie w ho­
telu Eisenberga naprzeciw dworca kolejowego, 
obrabowawszy 'dyrektora-cukrowni w Przew or­
sku z kwoty 300 zł. i srebrnego zegarka ,po- 
iczem znikł.

Z prawdziwem naprężeniem oczekuje ludność 
wyników akcji pościgowej, która, co podkreś­
lić należy, jest prowadzona z wielkim nakła­
dem pracy i energji.

ZBRODNIE SŁYNNEGO BANDYTY 
PANICZA.

Onegdaj odbyła się w Jarosławiu pod prze­
wodnictwem wojewody lwowskiego -Garapicha 
konferencja w sprawie zlikwidowania bandy P a­
nicza. W konferencji wzięli udział z ramienia 
wojskowości gen. Hempeł, inspektor okręgowej 
policji, starostowie powiatowi i. wydelegowany 
z komendy policji w Warszawie inspektor Lu­
dwikowski. Uchwalono szereg zarządzeń, m ają­
cych na celu osaczenie bandy. W pościgu weź­
mie udział oddział konnej policji we Lwowie, 
lwowska szkoła policyjna i cztery kompan je 
wojska pod dowództwem oficerów. Zapewniona 
jest również pomoc wojskowa na samochodach. 
Pozatem odpowiednie rozkazy otrzymały wła­
dze kolejowe i urzędy pocztowe. Jest nadzieja, 
że banda tym razem już się nie wymknie.

W dniu 15 bm. dokonał Panicz w biały dzień 
nowego zuchwałego napadu rabunkowego na 
leśniczówkę ordynacji zamojskiej, gdzie wpę 
dziwmy wszystkich do jedneg pokoju i zagro­
ziwszy śmiercią każdemu, kto się z miejsca ru­
szy, zrabował całą gotówkę, około 500 złotych 
i broń i znikł w gęstwinie leśnej. Wieczorem 
przybył na miejsce patrol policyjny- Rozpo­
częło się tropienie. Późną nocą usłyszano na 
•leśniczówce podejrzany strzał. Jak  się okaza­
ło, był to strzał rewolwerowy, wymierzony 
znienacka przez >> Panicza* w pierś idącego je­
go śladem policjanta, który padł trupem na 
miejscu. Tropienie nie dało rezultatu. Herszt z 
bandą znikł jak zwykle bez śladu.

W tym samym czasie, jak donoszą do »Sło­
wa Polskiego* z Łańcuta, wybrał się hr. Po

Itocki w towarzystwie hrh. Tarnowskiej i 10-let­
niego syna jednego z urzędników ordynacji — • 
na przejażdżkę po swych lasach za Wisłokiem. 
W  drodze powrotnej około godz. pół do 9 wy­
skoczył nagłe z gęstwiny osławiony bandyta 
»Panicz« wraz z towarzyszem po fachu i pod 
groźbą rewolweerów obaj bandyci zatrzymali 
powóz. Wezwawszy przejeżdżających do pod­
niesienia rąk d ogóry — wdali się wraz z niemi 
w pogawędkę, przyczem nie krępując się wca­
le doborem wyrazów — szydzili szczególnie z 
organów bezpieczeństwa. Na propozycję hr. 
Tarnowskiej hr. Potocki poczęstował bandy­
tów papierosem a ci chcąc się odwzajemnić za­
cz ęl raiczyć Potockiego i Tarnowską — wód­
ką, przyczem-jeden z nich rzucił groźbę w razie 
odmowy. Następnie obaj bandyci pożegnali Po­
tockiego, któremu podali rękę i powoli odeszli 
w las.

Działo się to właśnie w czasie wielkiej obła­
wy za »Paniczem« w pow. jarosławskim i prze­
worskim.

NAPAD BANDYCKI NA TARTAK 
W ROSSOWIE.

Dnia 19 bm. w nocy dokonano nowego na­
padu dywersyjnego w powiecie kossewskim, 
województwa poleskiego. Bandyci podzielili się 
na trzy grupy, z których jedna otoczyła kance­
larię i mieszkania, druga zarząd przedsiębior­
stwa, a trzecia w targnęła do magazynu. Bandy­
ci posiadali listę urzędników i wtargnąwszy 
wywoływali każdego po kolei. W czasie napadu 
znajdowało się w tartaku  300 robotników, k tó ­
rych bandyci steroryzowali rewolwerami i z a ­
pędzili do szopy. Z początku urzędnicy próbo­
wali się bronić, ale nie m ając dostatecznego u* 
zbrojenia, rychło z tego zrezygnowali. Mimo to 
bandyci zabili dwóch urzędników: Barona i Ko- 
ściuszę, a pięciu zranili. Bandyci zrabowali 
5.000 złotych i 280 dolarów, następnie podpa 
liwaay tartak , rozeszli się w różne strony. Jak  
zeznają świadkowie, bandyci przedstawiali się 
jako szósty oddział głównego sztabu partyzan 
ckiego zachodniej Białorusi. Pozostawili om 
pokwitowania zrabowanych rzeczy, wystawio­
ne w języku białoruskim. Na jednej kartce po­
twierdzają odbiór części dochodów eksploaio 
wanyćh lasów białoruskich przez 2 polskich re­
kinów ^

Warszawa, 22 maja. Ostatni napad bandycki 
na tartak  pod Kossowem wywoła! poruszenie 
na kresach. Banda po dokonaniu napadu roz­
dzieliła się na Sczęści, z których jedna skie­
rowała się w  stronę rzeki JesioW y, druga uda-

się do Prażan, a trzecia w okolicę Starego 
Michalina. Wedle nadeszłyicli wiadomości z 
Brześcia, bandyci są już okrążeni na terenie 
powiatu słonimowskiego.

padu aresztowano Wł. Trelę, J. Kłoczko wski ego i 
Br. Radlę.

WŁAMANIE DO KONSUMU W NIEPOŁOMI­
CACH. Dziś zawiadomiono tut. eksp. śledczą pod 
„Telegrafem", że ubiegłej nocy włamano się do 
spółdzielni „Przyszłość" w Niepołomicach i skra­
dziono wiktuały spożywcze i różne przedmioty. 
Szkoda wyrządzona wynosi 1000 zł. Na miejsce 
wydelegowano funkcjo 11 arjuszy tut. E. U. S.

W yrok w  p r o c e s ie  o  zam ach

Z Sofji donoszą: W procesie w sprawie zamachu 
w Odeonie zapadł dziś wyrok’ skazujący byłego 
prefekta policji Prudkira, Potamańskiego i Luko­
wa na karę śmierci. Byli min. Murawie w i F. Mo- 
kow zostali uwolnieni. Patamański skazany został 
zaocznie.

CZESI NIE MOGĄ STRAWIĆ „IL. KUR JERA
G fiS D Z fJS -N N -E O O ‘‘.  Z  P r a g i  d o n o s z ą :  W  l i c a b i e
dzienników, którym odebrano debit w Czechach 
znajduje się krakowski „Ilustrowany Kur jen* Co­
dzienny".

AWANSE WŚRÓD KOLEJARZY. W bieżącym 
miesiącu nastąpiły liczne awanse pracowników ko­
lejowych na terenie dyrekcji krakowskiej. Awans 
'uzyskało około 70 osób z grapy VIII do grupy VII,

SWOSZOWICE ODCIĘTE OD KRAKOWA. J a k '^ ko?° 5^° Z g n m  IX °^'°w 18° z .gT?p7

kilku dni musiała ustać ta dogodna dla Krakowa 
komunikacja, ponieważ zepsuty na Wildze most 
rozebrano a nowego nie postawiono. Przygotowa­
nia do budowy tego mostu, a raczej m-ostku, zda­
ją się wskazywać, że zbudowany on będiza-e w nie­
określonym terminie, chociaż roboty można już by­
ło do tego czasu wykonać.

Możeby właściwe władze wglądnęły w tę spra­
wę, która ma aktualne znaczenie zarówno dla 
Krakowa, jak dla Swoszowic.

WYCIECZKA NAUCZYCIELSTWA Z WOŁY­
NIA bawiła przez tydzień w Krakowie celem zwie­
dzenia szkół krakowskich. W godzinach popołu­
dniowych zwiedzała wyciecafca zabytki Krakowa 
i saliny w Wieliczce.' Wycieczkę podejmował Za­
rząd główny T. S. L. wraz z Kołem akademickiem 
T. S. L. Na zakończenie urządzono wspólną wy­
cieczkę na statku „Światowid" do Tyńca, gdzie 
przy dźwiękach muzyki urządziło Koło akademi­
ckie T. S. L. na cześć wycieczki zabawę z tańcar- 
mi. Wycieczkę prowadził inspektor szkolny, z Ko­
st opola p. Piotr Korzeniowski.

PRZYJAZD WYCIECZKI RUMUŃSKICH KO­
LEJARZY DO KRAKOWA. W dniu wczorajszym 
przybyła do Gdańska wycieczka kolejarzy rumuń­
skich dyrekcji Jassy, złożona z 36 otsób. Wycie­
czka bawi już od kilku dni w Polsce i zwiedizłła 
■dotychczas Lwów, Warszawę 1 Wilno. Dziś zwie­
dzą uczestnicy wycieczki m. Gdańsk, a jutro uda­
dzą się do Gdyni, poczem wieeaore* wyjeżdżają 
do Poznania, po zwiedzeniu którego udadizą się do 
Krakowa, skąd powrócą do Rumunja.

PAWILON WYCIECZKOWY T. S. L. Wobec 
zbliżającego się ruchu wycieczkowego Tow, Szko­
ły Ludowej w Krakowie otwarto w zakładzie im. 
Lubomirskich obszerny pawilon wycieczkowy. Jak 
słychać, w najbliższych dniach zjeżdżają do Kra­
kowa licztne wycieczki z Warszawy, Posiania i G. 
Śląska, a w czerwcu tak, jak i corocznie napły­
ną masowe wycieczki młodzieży szkolnej z całej 
Polski.

PRZYJAZD MIĘDZYNARODOWEJ MISJI PO­
LICYJNEJ DO KRAKOWA. Jak się dowiadujemy 
w tych dniach zjeżdża do Krakowa międizynaro- 
dowa misja policyjna celem propagandy języka 
„Esperanto" i zastosowania go w międzynarodo­
wej służbie bezpieczeństwa.

WIEC INWALIDÓW WOJENNYCH odbędzie 
się w niedzielę 24 bm. w sart Sokoła o godfz. 10 
rano. Na porządku dziennym: rewizja komeetsyj
monopolowych, niedomagania w przyznaniu rent 
inwalidzkich.

UROCZYSTOŚĆ W WIĘZIENIU ŚW. MICHAŁA 
Wczoraj jako w .dzień święta Wniebowstąpienia 
Pańskiego, ks. biskup Sapieha dokonał bierzmo­
wania więźniów tut. domu kary św. Michała. Do 
bierizmowania przystąpiło około 80 .więźniów oboj­
ga płci. Uroczystość odbyła się w obecności prez. 
apelaep dra Woltera, prok. Braseona, prez. sądu 
Pelca, kom. więziennego dra Jury i  •persomału 
urzędniczego.
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Premjera! Fremfera! .

„B A G A TE LA1 [ I g r a s z k i  r o i
Początek godz. B-ma j| w g akiach Ludwika Pirandello

A sygnaty zniżkowe Avażne,

uperem a 
„Ktswosei" 
ul. 5ta*s;Ua

Panna Ptisk
z Elną Gistedt

S trądom 15
Seansy: 5,7,9’10
w niedzielę od godz. 3

Prem jera! Pr emj era \
Hislorja 16-letniej panny, dziecka z lepszej ro­
dziny, porwanej w wir życia zepsutego świata 
wielkomie skiego. Rolę gł. odtwarza pikantna 

HANN1 WEISSE w obrazie, p. t.:

Dziewczęta źle strzeżone
7 wielkich aktów! 7 wielkich aktów!

j o io s c r
Starowiślna 21

5, 7, 9-ta.
w nkhiełę odg. 3-ej

„Promień'
Podwale

Seansy od godz. 5-ei
t .  3

Środa, dnia 20 maja 1925 r.
I-a część obrazu „G olgota uczciw ej k e b ie ty H

Czwartek, dnia 21 maja 1925 r.
IE-ga część obrazu

GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY
J-a serja: Ten, k tórego  biją po tw arzy .

II i ostatnia serja: Tryum f Spraw iedliw ości
12 aktów z zakończeniem.

N ow ość! Prem jera!

Sen Szczęścia
Rzecz (izieje się w słonecznem Saint-Moritz, naj 
piękniejszej miejscowości w Szwajcarji, wśród 
najwytworniejszego towarzystwa. W rolach 
głównych: Harry Liedke oraz piękna węgierska 

ai-ystokratka Hr. Agnes Esterhazy

|  Artystyczna ilustracja duetu

rtA-m SwrrLN̂

Środa, 20 maja
„Wróg kobiet11
(ŚWIAT BEZ KOBIET).

Dramat erotyczny i senzacyjny. w 10 akt.

Czwartek, 21 maja
Program podwó ny!

- m i ś  fi BEST JE FILMOWE
5 aktów żywiołowej wesołości. Ponadto 

KOMEDJANTKA dramat w <i alctacU________

„REDUTA"
.Lnbics 15

Pierwszy seans g. 5 
od godz. 3

D-owią UTzęóołicy z wyiksizstałcenim średua^em.
POSADY KIEROWNIKÓW SZKÓŁ POWSZECH 

NYCH W KRAKOWIE. W ubiegłym tygodniu, od­
było się posiedzenie komitetu y/ykonowicizego miej 
skiej Rady szkolnej, na któr-em rozipaitrywano po­
dania na kierownicze stanowjiska w 20 szkołach 
■powszechnych w Krakowie. Ogółem wpłynęło 550 
podań. Tema kandydatów i kandydatek na wolne 
stanowiska przedłoży komitet pełnej Radizae SiZikol- 
nej do zaljwierdizenda. Posiedzenie Rady szkolnej 
odtbęcLzie się w sobotę.

NOWI ADWOKACI. D.r Benjamin Steinberg i 
Stanisław Marfcocdńfifci wliozeni ‘zostali w poezet 
adwokatów okręgowej Izby adwokackiej w Kra­
kowie.

W STAN SPOCZYNKU przeniesieni zostali sę­
dziowie sądu okręgowego w Krakowie drr Leon 
Barański i Franciszek Solaik.

STAN APROWIZACJI M. KRAKOWA. Zakła­
dy miejskie na Watezawskiem są w pełnym ruchu. 
Piekarnia miejska, posiadająca stale w zapasie 6 
wagonów mąki, wypieka obecnie 5000 kg chleba 
d,ziemnie, z którego około 10€Q kg po ceąmch zni­
żonych otrzymują zakłady dobroczynne, reszta pie- 
ctzywa rozeprzedawaną jest, po skJepaoh i straga­
nach.

Miejski skład środków opałowych zaopatrzony 
jest dostatnio w węgiel i drzewo. Cena drzewa 
jest- o 40 gT. tańsza od cetn targowych; środki opa­
łowe sprzedaje się ludności, bez ograniczenia, gdyż 
dostaw miejskich skład obecnie z powodu pory 
letniej nie wykonuje.

CUDOWNE OCALENIE DZIECKA. Dziś przed 
południem wypadło z okna III piętra jednego z 
domów przy ul. Lubomirskiej półtoraroczne dzie­
cko Seiwetles Samuel. Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności dziecko spadło na balkon II piętra tej 
kamienicy i prócz gum na czole i nieszkodliwego 
zdarcia skóry na piersiach nie doznało większych 
obrażeń.

Lekarz dyżurny pogotowia .ratunkowego oddał 
przelęknionej matce żywe dziecko, które spojrza­
ło w otchlanne oczy śmierci.

AMATOROWIE CUDZYCH ROWERÓW W 
POTRZASKU. Jak wiadomo, od jakiegoś czasu 
zdarzały się w Krakowie masowe krad&ieże rowe­
rów. Obecnie policja wykryła sprawców i ares'Kt.o- 
wał-a ich w osobach: Karola Zdwłeozinego, służące­
go klasztoru 00 . Pijarów ir  Rakowieaeh i jego 
kolegę po fachu Edwarda Łaciaka, słuiżącego  ̂ kla- 
sztora SS. Miłosierdzia przy ul. Warszawskiej.

NAPAD RABUNKOWY. Do tut. władz donie­
siono, że trzech osobników napadło na doan emery 
tcwanej urzędniczki pocztowej Marji Baecker w 
Samocicach w pow. Dąbrowskim. Jeden z osobni­
ków wtargnął przez okno do mieszkania, gdęie 
chwycił B. za gardło, żądając wydania pieniędzy. 
Napadnięta oświadczyła gofcowiść wydania piee-ię- 
dyz i po uwoiniemiu jej przez napąstoika wydała 
125 zł., poozem sprawca ulotnił sdę przez olmo. 
Inni dwaj stali na czatąch. Pod. zarautem tego n a­

„SZTUKA"
św. Jana 4
Seansy j»Qdz. 4r45,7,»

I r ó lo w a  P aw i
wielki dramat senzacyjny w 8 aktach Wytwórni 

„Metro4* w Nowym Jorku.
W roli gł. bożyszcze Europy i Ameryki urocza

MAE MURRAY
Ponad progi.: 2 akty arcyzabawnej komedjl

Razem 10 wielkich aktów programu.

GLOKJA SWANSON
Najulobieńsza gwiazda filmowa świała, genjalna 
w ‘swej mistizowskiej i najpotężniejszej kreacji

R A J S K I  P T A K
Olbrzymi 8-aktowy dramat erotyczny 

Ponadto: M ile z łeg o  początk i 
wspaniała 2-aktowa komerija amerykańska 

Rewja wojskowa na po!u Mokotowekiem w War* 
sza wie 3 maja b. r.

W  
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A  

Gertrudy 5

Jarm ark 
Próżności

Sztuka w 8-iu aktach, według wszechświatowej 
sławy powieści WILIAMA M. TEKERAYA.
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Gerlrudy 5

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Pomimo wy­
jątkowego zainteresowania, jakie się objawia dla 
„Wielkiego Frydeiryka", siztuka ta z udziałem L. 
Solskiego grana będzie tak sa-m-o tylko kilka razy. 
do niedzieli włączanie. Na dalszym planie wystę­
pów L. Solskiego są „Holsztyński" i „Skąpiec" 
Moliera. Prócz tego wielki artysta grać będzie w, 
Krakowie drugą rolę Molierowską, którą dopiero 
odtwarzać będzie po raz pierwszy w swojej karje- 
irze, tj. Annolfa w „Szkołę żon". W niedzielę gość 
nasz zgodził się grać powtórnie po południu, aże­
by jeszcze raz zaprezentować swojego niezTÓwnar 
nego Łatkę w „Dożywociu".

PRZED PREMJERĄ W „BAGATELI". Luigi 
Tiranideilo jest jednym z najlepszych znawców sce­
ny. Nietylko bowiem jest autorem dramatycznym 
ale i dyrektorem świeżo otwartego teatru w Rzy­
mie. Niesłychanie initełigentea groteska i subtel­
ność ujęcia najbrutalniejszych nawet problemów 
życiowych, cechuje twórczość autora „Sześciu po­
staci dramatu postukujących autora". Dzisiaj 
„Bagatela" występuje z premjerą jednej z najbar­
dziej interesujących sztuk Pirandella „Igrasizkl 
ról". Nowość tę reżyseruje p. iDobrzański. Główne 
role grają pp. Bruczowa, Dobrzański, Kwiatkow­
ski, Turski, Wasilewski, Zbucki. W innych rolach 
wystąpią pp. Wesołowski, Szyndler, Heniowstó, 
Chełmirska, Osuchowska, Zborowska, Ścibor. Sztu­
ka Pirandella graną będizie do poniedziałku 25 
bm. włącznie. W niedzielę o godz. 4 po poł. o- 
statnie w tym sezonie wznowienie efektownej satu-i 
ki Karola Mere „Taniec o północy".

ASYGNATY ZNIŻKOWE W „BAGATELI". — 
Dyrekcja „Bagateli" zaznaoza, że asygnaty zniż­
kowe ważne są na ws;zys*tkie przedstawienia wie­
czorne włącznie z premjerami, przedstawieniami 
świątecanemi i niedizieln-emi. |

I .1- -  - i '

REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 23 bm.: „Fryderyk Wielki".
TEATR „BAGATELA*

Sobotą, 23 bm.: „Igraszki ról". \ \
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

Sobota^ 23 bm.: „Panna Puck".
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D o n i f t f f ł l W I Y !  postrzał, nerwc-
R b  u m i l i  l y ^ I l i  ma,Ml zW s?, M l  mm

ZSUWA SZYBKO I TBWALE
od lat 25 zaszczytnie znane nacieranie p. n.

ICHTIOMiNTOL
(p ra w c ie  c h ro n io n y)

codziennie napływające podziękowania od uzdrowionych i  atesty 
ze strony lekarzy, klinik i szpitali świadczą najwymowniej o war­

tości leczniczej tego środka.
Cena ila&onu w raz z opisem użycia Z z! 40 egr. 784 

ic u n e a n s K T Z O Ł  wszedzie do nabycia lub wprost z l a h o r a -  
torjnm  ehens. apteki SZYM0 BIA EBELMaRfA w Ssmhorze.

S ia tk i  bawełniane do łó­
żeczek dziecięcych wszyst- 

kicii wymiarów* — wyrabia 
Puchalski, Szewska 18, II p. 
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K O M U N IK A T.
N ade śl i j  charakter pisma swój 
lub zainteresowanej csoby, zako­
munikuj: imię, rok, miesiąc uro­
dzenia. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuje od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafo- 
log Szyller-Szkoinik, Piękna 25-10. 

_____________7łś8

ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie
m o w u  m

Nadzwyczajny rozwój 
przedsiębiorstw Forda

Towarzystwo motorów Forda w ostatnich 20 
latach z zupełnie małego zaczątku rozwinęło się 
do jednego z największych przedsiębiorstw prze­
mysłowych świata. Jak się dowiadujemy z wiary­
godnego źródła, przedsiębiorstwo t-o zatrudnia o- 
koło 180.000 pracowników, którzy w 1924 roku 
otrzymali jako wynagrodzenie olbrzymią dla na­
szych pojęć sumę 253.001.528 dolarów, tj. więcej 
niż ćwierć miljarda dolarów w jednym roku.

Ford produkuje .obecnie dziennie 7.000 sztuk 
samochodów osobowych i ciężarowych, tj. więcej, 
lub też tyle, ile cały pozostały przemysł samocho­
dowy. W Stanach Zjednoczonych i w Kanadzie 
poważne okręgi są zasiane fabrykami Forda i 
-prócz tego w 14 innych krajach dymią kominy 
tego olbrzymiego przedsiębiorstwa.

By w planowanej dziennej produkcji nie być 
zależnym od obcych dostawców materjałów suro­
wych Towarzystwo Forda ma własne kopalnie że­
laza, węgla, wielkie piece, wytwórnie siły, obrób­
ki drzewa, fabryM szkła itp., a nawet własne po­
łączenia kolejowe i statki parowe. Olbrzymie 
przemysłowe statki i okręty Forda rozwożą go­
towe samochody i części takowych we wszystkich 
kierunkach świata.

Zakłady Forda od r. 1903 do 1923 wypuściły w 
świat z górą jedenaście mil jon ów samochodów. 
Jak produkcja szybko postępowała naprzód, naj­
lepiej wskaouje poniższa tabela. wytwórczości fa­
bryk Forda:
w roku; wykonano samocho­

dów osobowych

IV BIEG OKRĘŻNY „ILUSTROWANEGO KU- 
RJERA CODZIENNEGO**, który odbędzie się w 
niedzielę 24 ban. budzi w całej Polsce niezwykłe 
zainterascwanie. Dotychczas udział swój w tym 
biegu zgłosiło ponad 150 zawodników, pomiędzy 
innemd wielu znainych długodystansowców, jak Sa- 
wa-ryn, Ziffer, Baran itd. Przygotowania do biegu 
prowadzone są energicznie. Organizacją biegu kie­
ruje krakowski okręgowy Związek lekkoatłetycz- 
oy wraz z referentem sportowym „U. Kur jera Co­
dziennego** p. A. Obrubańskim. Ws.zeilk.ie zapyta­
nia należy nadsyłać poił jego adresem do redakcji 
„1 lustr. Kuirjera Codiz.“.

WARSZAWSKI BIEG KOLARSKI. Zwydęscą 
w warszawskim biegu kola.nsikim na dystansie 105 
iklm. został kolarz Igaiatowioz Stanisław (Lwow­
skie Two kolarskie), który przybył na zawody do 
Warszawy ze Lwowa na rowerze, przebywając- 
przestrzeń Lwów—Warszawa w 18 godizinaeh. — 
Stanowi tp nieby wałą wprost sensację sportową, 
że IgmaitiowiiCz młan-o wy czerpania przebył dystans 
105 kim. w czasie 3 godz. 56 min.

wiadomi}, że rządy w Hiszpanji obejmuje »Unja 
patrjoty©zna«. D yrektorjat ustępuje, rozwią­
zawszy trzy ważne zadania: wewnątrz kraju
teror i separatyzm, na zewnątrz zaś kwestję 
marokańską.

1903
1904
1905
1906
1907
1908
1909
1910
1911
1912
1913
1914
1915
1916

i ciężirowjch: 
195 

1.513 
4.695 
1.599 
8.759 
6.181 

10.660 
19.051 
34.979 
76.150 

181.951 
264.972 
283.161 
534.108

traktorów; samochodów 
Lincoln";

1917 785.433 254
1918 708.355 34.167
1919 939.434 - 57.290
1920 1.074.336 70.955 652
1921 1.013.958 36.761 jT r 2.249
1922 1.351.333 68.985 5.505
1923 2.090.959 101.898 7.825

E o s H im k a ty  i  z a w i a d o m i e n i a
Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W poniedziałek 25 

fcm. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w lokalu 
własnym (Rynek gł. 32) zwyczajne walne zgroma­
dzenie członków „Klubu Społecznego^ z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Sp-ra 
wozdanie ustępującego wydziału z czynności za 
rok 1924-25. 3) Sprawozdanie komisji kontrolują­
cej wraz z wnioskiem co do ateoluitoirjum dla ustę­
pującego wydziału. 4) Wybory prozy djum, człon­
ków wydziału, komisji kontrolującej i sądu hono- 
rowego (par. 10, lit. e statutu). 5) Wnioski i inter­
pelacje członków.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUK. (Rynek gl. 
A-B 39). Dziś w piątek 22 bm. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się wykład prof. dir Franciszka Bielaka 
na temat „Gody żyeia“ i ich autor14. W s-obo-tę 
23 bm. o god.z., 7 wiecz. Wieczór autorski p. An­
toniego Waśkowskiego; słowo wstępne wygłosi p. 
prof. L. Tomaszkiewicz, recytuje art. dra. p. Tad. 
Białkowski, śpiewa p. Ludwika Jaworzyńska, art. 
oper.

WIECZÓR POETYCKI JANA SZTAUDYNGE­
RA odbędzie się w sobotę 23 bm. o godz. 7 wie­
czór w Uniw. Jag. w sałi Kopernika 62, II p.

Z  kraju i ze świata
WYJAZD WICEMIN. THUGUTTA. Wicem. Thu 

gutt wyjechał w towarzystwie referenta spraw 
krosowych p. Zborowskiego na wizytację wroje- 
wództwa wileńskiego. Objazd potrwa 4 dni.

ODZNACZENIE MIN. SOKALA. Delegat Hi­
szpanji wręczył ministrowi Sokalowi wielką wstę­
gę ocrderu Izabeli Katolickiej.

NA MOCY UCHWAŁY ZJAZDU WILEŃSKIE­
GO polskiej młodzieży akademickiej, odbytego w 
dniach 22—26 lutego br., ukonstytuował się 16 
maja krakowski Komitet akademicki „Związku 
narodowego polskiej młodzieży akademickiej4', w 
składzie następującym: prezes Łobodyez Jan (pra­
wo), wiceprezes Gadomski Felicjau (Ak. górnicza), 
sekretarz Strzałko Franciszek (prawo), skarbnik 
Nitecka Alina (filozofja), członkowie: Kański Wł- 
(prawo), Lisiewicz Zygmunt (prawo), Mikułowski 
Pomorski JuJjusz (rolnictwo), Włodarczyk Józef 
(fiłozofja).

ZAKAZ GRY NA LOTERJACH ZAGRANICZ­
NYCH. Z Warszawy donoszą: Ponieważ w ostat­
nim czasie napływają do Polski piany loteryj za­
granicznych, zwracają urzędy uwagę, że gra na 
k>terji zagranicznej jest wzbronioną pod karą 
grzywien lub aresztu. Tak samo podlegają karze 
ogłoszenia loteryj zagranicznych w prasie.

WYCIECZKA Z POLSKI NA WYSTAWĘ ROL­
NICZĄ W PRADZE. W celu zwiedzenia wystawy 
rolniczej przybyła do Pragi wycieczka Izb rolni­
czych z Pomorza i ze Śląska Cieszyńskiego; z pol­
skiego Cieszyna wycieczka złożona z 50 słuchaczy 
tamtejszej akad-emji rolniczej pod kierownictwem 
profesorów.

WYKRYCIE SKŁADU BRONI. Z Katowic do­
noszą: W Jastrzębiu-Zdroju policja tamtejsza od­
kryła magazyn broni i amunicji w składzie me­
bli Niemca Wilhelma Sterna. Rewizja wykryła ol­
brzymią ilość karabinów wojskowych różnego 
rodzaju amunicję. Storn dowiedziawszy się o tern, 
zbiegł do Niemiec. Wyniki rewizji poruszyły całą 
okolicę. Mówią tu powszechnie, że podobnych 
fckladów z bronią jest daleko więcej.

ARESZTOWANIE ZBIRA UKRAIŃSKIEGO. — 
iWe Lwowie areszt o-wano Wasyla Tybiuka, byłego 
nauczyciela szkół powszechn. za to, iż będąc  ̂w 
czasie walk w r. 1918 komendantem wojsk ukraiń­
skich, wydał rozkaz zastrzelenia żony Pańozyszy- 
am, jako karę za to, że jej mąż nie chciał brać n- 
dtziału w walce z Polakami. Oprócz tego dopuścił 
się on kilku bezczelnych rabunków.

ULGI KOLEJOWE DLA TURYSTÓW W JU- 
GOSŁAWJI. Ministerstwo kolei Jugosławii wyda­
ło rozporządzenie, według którego zagraniczni tu­
ryści i podróżni otrzymują na kolejach jugosło­
wiańskich zniżkę w wysokości 25% dla osób po­
jedynczych, a 50% dla grup ponad 5 osób, gdy 
przynajmniej przez 15 dni przebywają w Jugosfa- 
fwji.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK CZESKIEGO .
JttlNISTRA KOjLEI. Z Pragi donoszą: Minister ko-b. dużo. Sędzia por. Za,Witkowski,

•led Strihmy uległ nieeizcizęśliwemu wypadkowi 
podczas przejażdżki k onin ej koło Rratndiaiis. Mini­
ster upadł na głowę i doznał złamania kości no­
sowej.

ZWIĄZEK BYŁYCH KOMBATANTÓW POLA­
KÓW WE FRANCJI zapalił dnia 20 bm. lampę 
wieczystą na mogile Nieznanego Żołnierza. W ce- 
remonji tej wzięli udział między innymi pierwszy 
sekretarz ambasady Poniński, jako reprezentant 
ambasadora Chłapowskiego, zastępca attache woj­
skowego major Iliński oiraz liczne grono członków 
związku byłych kombatantów Polaków we Fran­
cji, z prezesem zwdąizku adw. Palowskim.

WYDALANIE EMIGRANTÓW MACEDOŃ­
SKICH Z WIEDNIA. Wiedeńska dyrekcja policji 
postanowiła wydalić z Wiednia wszystkich o za­
miary przewrotowe podejrzanych obcokrajowców, 
a przedew&zystkiem przybyłych z Balkanu. Wy­
dalono już kilku macedońskich emigrantów.

WYROKI ZAOCZNE NA OFICERÓW NIEMIE­
CKICH. Sąd wojskowy w Namurze wydał szereg 
wyroków zaocznych przeciwko byłym oficerom 
airmji niemieckiej. Wyroki te obejmują ogółem 316 
wypadków morderstwa i 214 wypadków podipałe- 
nia domów ludności cywilnej.

ROZBICIE SAMOCHODU PRZEZ POCIĄG TO­
WAROWY. W miejscowości Sahna pociąg towaro­
wy najechał na samochód, w którym znajdowało 
się 5 osób. Dwie osoby zostały zabite, 3 odniosły 
ciężkie rany. Katastrofa nastąpiła z powodu nie- 
zamltnięcda szlabanu.

ZJAZD PRASY SOWIECKIEJ. Dnia 19 bm. w 
Moskwie otwarto 5 zja*d prasy sowieckiej. Przy­
było 260 delegatów, przedstawicieli 20.000 pracow­
ników prasowych S. S. S. R. Po uczczeniu pamię­
ci Lenina, jako organizatora proletariackiej maso­
wej prasy, wystąpił z dłużtsizwu przemówieniem Lu- 
naczarskijj referując położenie polityczne S, S. S.
R. Zjazd trwać będrzie 2 dni.

MIĘDZYNARODOWE PRZEDSIĘBIORST W O Londyn, 22 maja. Grupa posłów, reprezentu- 
PRZEMYCANIA ALKOHOLU DO AMERYKI. Z jących w Izbie gmin interesy przemysłu wy- 
Nowego Jorku donoszą: Wedle telegramu kablowe- j jeżdżą w poniedziałek 25 bm. do Polski, gdzie 
go, wykazało śledztwo amerykańskie w sprawie 2 3 ,̂ 3 ^  kilka dni jako goście rządu polskiego, 
przemytnictwa alkholowego, że istnieje amerykan-; w torku do czwartku parlamentarzyści an- 
skot-angttelsko^sowieclro-czechosłiowackre przedlsię- 
•biorfetwo, które w Rydze i w Pradize utwoinzyło

Otoczenie posiedzenia Komisji 
reform roinycb

Warszawa, 22 maja. Sejmowa komisja reform 
rolnych pod przewodnictwem pos. Moraczew- 
skiego (PPS) miała dziś obradować nad proje­
ktem ustawy o wykonaniu reformy rolnej. Na 
po-siedzenie przybył kierownik ministerstwa re­
form rolnych Radwan i zapowiedział przybycie 
premijer Grabski, aby złożyć deklarację o sto­
sunku rządu dio problemu reformy rolnej. — 
Atoli z prawicy zjawił się tylko poseł  ̂'.„niszkis 
(ZLN) oraz przedstawiciel Piasta pos. Nawrocki 
Dla braku quorum posiedzenie odroczono do 
godz. 4 popołudniu.

Romlsls ołolsKoam obraduje nad za­
kresem działalności N M M o l s K .

Warszawa, 22 maja. Komisja wojskowa Sej­
mu, pud przewondiotwem posła Mączyńskiego 
(Ch. N.) załatwiła na dziisiejszem przedpołudnio- 
wem posiedzeniu rozdział projektu ustawy o 
naczelnych władzach wojskowych, dotyczący 
Rady Obrony Państwa i przystąpiła do obrad 
nad rozdziałem o zakresie działalności min. 
spraw wojsk.

Wycieczka parlam entarzystów 
angielskich do W arszawy
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Lloyd Seorge m ia n o m  komisarzem
GnUeM im  o? Egipcie

Londyn, 22 m aja (PAT). Chamberlain zawia­
domił Izbę gmin o dymisji lorda Allenby ze
stanowiska wysokiego komisarza w Egipcie i 
o zamianowaniu George Lloyd*a jego następcą.

Nowy wysoki komisarz dla Egiptu George 
Lloyd liczy lat 46 i jest obok m inistra dla Indji 
lorda Birkcnheada w łonie partii konserwa­
tywnej przedstawicielem kierunku urn'arkowa- 
nego. George Lloyd był zawsze zdania, że An- 
glja może umocnić swe panowanie na wscho­
dzie tylko wtedy, jeżeli zdecyduje się na przy­
znanie Indjom i Egiptowi praw takich, jakich 
zażywają Boerowie w południowej Afryce. W 
Egipcie oczekują, że w łonie nacjonalistów po­
dobnie jak to miało miejsce w Indjach, nastąpi 
rozłam na nacjonalistów konstytucyjnych i na 
nacjonalistów zwolenników rewolucji i terom .

Feldmarszałek Plumer komisarzem
i  ‘ '

Londyn, 22 maja (PAT). Reuter. Feldm arsza­
łek lord Plumer został mianowany wysokim 
komisarzem w Palestynie na miejsce ustępują­
cego w końcu czerwca sir Herberta Samuelsa.

B z l a l  e k o r a o i s & I c ^ i a y
— Układy o nową taryfę konsularną, wprowa- 

dzającą szereg zniżek w opłatach na wizy, zakoń­
czyło m im . spraw zagranicznych.

— Krakowski Związek przemysłowców otrzy­
mał 1 mandat zwykły i 1 mandat zastępczy w 
pańsfiwiwej Radzie kolejowej.

— Białostocki przemysł włókienniczy nawiązał 
stosunki z odległemi targami, a mianorwiciie wysłał 
w ostatnich dniach do Chan pairtję plnsmi, jedwa­
biu i welwetu.

D ZIA Ł GIEŁDOW Y

gorzelnie i przemyca następnie alkohol na okrę­
tach niemieckich cło Ameryki.

KATASTROFALNY CYKLON W INDJACH. 
Wielki cyklon na wschodniem wybrzeżu _Indyj 
wi&c-h'0 (łnieh wyrządził kolosalne sizkody. Lin je ko­
lejowe i wiele domów mieszkalnych zostało zni­
szczonych, również ruch kolejowy i telegraficzny 
między Madrasem a Kalkutą przerwany. Pociągi, 
które nadeszły przed dworna dniami do Madrasu, 
utknęły w drodze. W Ellero ruinąl kimoteaitr, przy- 
ezem 13 osób straciło życie, 14 jest ciężko ran­
nych. Nie stwierdzono dotychczas ile ofiair znajdu­
je się pod gruzami.

Z e  sp o r tu
VRS0VICE—WISŁA 3:2 (1:1). Porażka ponie­

siona przez Wisłę jest zupełnie zasłurżoną. Pierw­
szą bramkę Gila Wisły uzyskuje w 30 minucie Rey- 
man III, poczem w kilka minut rewanżuje się le­
wy skrzydłowy Czechów. Po pauzie ’ Cacsd uzy­
skują z d e c y d o w a n ą  przewagę i w niedługim czasie, 
strzelają dwie bramki przez lewego łącznika, — 
czerwoni zaś poprawiają wynik z rzutu kaniego. 
Sędzia p. Rutkowski dobry.

MAKKABI—POGOŃ (Katowice) 1:0 (0:0). 
SPA R TA -W A W E L 3:2 (2:0).
URAN JA—KROWODRZA 2:1. \
Lwów. POGOŃ—CRACOVIA 3:0 (0:0). Pogoń 

występuje w najsilniejszym składzie. Pierwsza po­
łowa'gry nie przynosi żadnej stronie punktu, mi­
mo, że toczona jest w niezwykle osfrem tempie i 
żywo, pirzyozem obie drużyny wykazują swoje za­
lety. Niedługo po pauzie uzyskuje przewagę Po­
goń zdobywając w 18 minucie pierwszą bramkę 
przez dra Garbienia. Oracovia zdeprymowana nie­
co orzeczeniami sędziego, który wykazuje brak 
arjenta.cji, zrywa &ię do ataku, jednakże gubi ją 
system jednego backa, gdyż wkrótce dr Garbień 
z wyTaźnej wyjściowej pozycji offsidowej uzysku­
je drogą bramkę, ktÓTą nie znający się dostatecz­
nie na sjjalcnych sędzia uznaje. Pnzeciwko orze­
czeniu sędziego protestuje Kubiński, zia co zostaje 
wykluczony przez sędziego z boiska. Pogoń uzy­
skuje dalszą przewagę i zdobywa trzecią bram­
kę przez Bacza. Kilka minut przed końcem kon- 
tuzjonowany Strycharz schodzi z bwska, Wida^w
W J t/ ft nrii+lr AlWłLlUl

gielscy zatrzymają się w Berlinie, w piątek 
przybędą do Warszawy, gdzie zostaną przyjęci 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej i premjera 
Grabskiego.

Podpisanie u s ła n a  M t i i l l e i s i p  
o  Czechacii

Praga, 22 maja. Prezydent republiki podpisał 
ustawę o założeniu Banku biletowego, Ustawa 
jednak wejdzie w życie dopiero przy końcu br.

6 m k  śmierci na 43 zamachowców 
0

Sofja, 22 maja (PAT). W procesie przeciwko 
spiskowcom w Yratza wniósł prokurator o wy­
roić śmierci przeciwko 43 oskarżonym.

Trocki do „ t l ł t r ,  
Radek upadł

Moskwa, 22 maja (PAT). Nowo "wybrany ko­
mitet wykonawczy Unji sowieckiej, składa się 
z 581 osób. Trocki został ponownie wybrany. 
Radek nie. d

Nowe zastępy agitatorów 
komunistycznych

Ryga, 22 maja (PAT). Donoszą z Moskwy: 
Zarząd trzeciej międzynarodówki zaproponował 
sowietom wysłanie młodych komunistów ro- 
syjskkh do Fraascji, Angljś i Niemiec w celu 
przyczynienia się do ożywienia ruchu komuni­
stycznego.

Pogłoski o otrucia gen. Mangina
Paryż, 22 maja (AW). »Liberte« zamieszcza 

sensacyjną wiadomość, jakoby zmarły przed 
kilku dniami gen. Mangin został otruty na ban­
kiecie, w którym  brał udział. Gen. Mangin po 
powrocie do domu skarżył się na wiełki ból żo­
łądka, zemdlał i nie odzyskawszy przytomności 
zmarł. »Liberte« domaga się surowego śledz­
twa, utrzymując, że od samego początku 
istniały podejrzenia o otrucie, ale nie wszczęto 
żadnych kroków, celem wykrycia tego faktu.

M  mord pontyczny
Rzym, 22 maja (PAT). Jak  donosi »Tribuna« 

w Ferrarro przeciwnicy polityczni zastrzegli 
jednego faszystę i ciężko ranili drugiego. Przez 
zemstę podpalono dom, zamieszkiwany przez 
zabójców. Po zatem zdemolowano mieszkania 
kilku osób, należących do opozycji. Na znak 
żałoby teatry i sklepy zostały w mieście za­
mknięte.

ZAMACH NA B. MINISTRA OŚWIATY.
Rzym, 22 maja (PAT). Jak donosi »Tribtma« 

w Parmie nieznani sprawcy rzucili w nocy diwie 
bomby na biuro notariusza MkheKego, b. mi­
nistra oświaty. Wybuch nie wyrządził więk­
szych strat materjalnych.

Unia patriotyczna obejmuje rządy 
po dyrektoriacie, który ustępuję

Paryż, 22 maja (AW). Primo de Riyera za-

K r a k o w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
K r a k ó w , 22 maja.

L o n d y n  . . . . . . . . . . . .  25 21
Zastój trwa w dalszym ciągu, niechęć ogólna 

do robienia traiu&akcyj. Jedynie po&zdkiw&no Ban­
ku Małopolskiego i Zieleniewskiego po kursach u- 
trzynuainych, reszta papierów bez zmiany. Ogółem 
rach slaby, teaidemcja utrzymama.

Waluty i dewizy u trzymane, mch slaby.
Na p-ogieUGziu było pewne lekkie ożywienie, 

jednakowoż tendencja n,ie uległa zmianie. Płacono 
za Jaiworzuo drobne 11'35, a 25 — 10*75, Nobel 
1*60—1*65.

Ceduła kursom  giełdy katow skiej
22 mafa 1935 Transakcja w złotych

UZI* 20/V
Boi. Bank przera. I—VIII 0’Jitł 0*^8
Bank Hipoteczny i—VIIJ — —

„ Małopolski • • • . 0*29-0-30 —
Ziem. Bank kred. 1—IX — C*12
Powsz. Bank kred. I—V — —
Bank zw. sp. zar. I—XI — —
Pol. Tow. handlowo 1—V 0-25 0*25
Impez I—V , . .  Y , , — —
Pharma I—Hł . , , , , — 073
Polski Glob I~ IV  . , . — —
Żegln^a Polska I—111 . __ —

I Zieleniowski I—IV , , , 10*óO 10*53—10*30
Cegielski I—IX , , * . —• 23*03
Trzebinia I—IV • • , . — —
Pocisk I - I I I  . . . . . — —
Parowozy i —III • • « . C*58 —
Aatomofcor I—II • • • • ' ■. — —
Górka i—III — —
Siersza i—IV , * • . . — £*60
Tepege I—IV , , . , , — 1*12
Polska Nafta I—UL • . — 0 23—0*24
I oknoie 0*23 —
Pezet I—IV , , , . . . — —
Strng I , . . Y ‘Y ;Y  . — —
Niemojowski 1 , - W . , 0*57 —
Tłuszcze Trzebinia I—11 — —
Azot • • • • • ■ • « . — —
Eloktrow. Siersza I—IV —
Ćmielów I—II . , , ,  , — —
Krakus I—“VI * • • • • — 0-58—0-50
Chodorów I—V • « • , — 3*55-3*60
Chybie . , . . . , • . — 4*10

A. Piasecki • • Y Y ’ • * —

P a r o w o z y  . 
S t a r a c h o w i c e

Papiery dywidendowe w  W a rs za w ie
s dnia 22 maja i925Jr,

- * W złotych
A K C JE:

B a n k  h a n d l o w y  . . . . . . .
B a n k  Z w . S p .' Z a

. • • • • ■ a . . .

Z ie l e n i e w s k i  '• . " / Y i
Ż y r a r d ó w .  .  . . . T .  r / Y  . 
f ł a h e r h u s c h  • • • • • • • • *
N o b e l • • • # V • * • •
U r s u s  .  1 « t  ............................
C h o d o r ó n r  ^ . * ^ . ' 7  ^
C e g ie l s k i
B a n k  P r a e m .  Ł w 6 w v V . '7 .
S p i r y t u s  • • « • « • • • • • •
Ć m ie ló w  • . . , • • • • « • «
N a ł t i  P o lsk a

TwosłScajo 
5d 0  
7*50 
0-57 
2*66 

10 01  
8 00 
6*00 
1*85 
1*25 
35 0  
0*41

n
Wiedeń, 22 maja. Początkowe kuTsa papa er ów 

poilistkiLch w tysiącadi koron: Baark htipotecizny 7‘2, 
Siereza górnicza. 3545, Fanto 160, Galicja. 940, Na­
fta 125, Schodnka 140, Karpaty 123. Usposobie­
nie bardziej ożywione.

Zurych, 22 ma.ja. (PAT). Paryż 26‘60, Londyn 
25*14, Nowy Jork 5417, Belgja 25*87, Włochy 21‘60 
Hisizpainja 75*50, Holandja 208, Beailm 123‘25, Oslo 
87*05, Sztokholm 13*85, Kopenhaga 97*45, Sofja 
3*75, Praga 15*32, Wansaaiwa 99*50, Budapeszt 
0*72.7, Konstantynopol 250. Tendencja spokojna.

Czary majowe
/ —) Maj jest miesiącem, któ-iy, wedle starych, 

wiekowych podań, pozostaje pod tak silnym wpły. 
ŵ em nadipr zyrodizon ych, fantastycznych istot el­
fów, rusałek boginek, jak żaden inny miesiąc-. — 
Astrologowie stwierdzali, że osoby, urodzone w 
maju, pozostają pod specjalnem działaniem plane­
ty Wenus i odznaczają się wielką ko-chliwością. 
Nienajdarmo maj jest miesiącem miłości. Wszak 
niegidyś czaroiwmice w maju na nowiu zbierały zio­
ła, aby z nich warzyć potem eliks-iry miłosne.

Maj zatem jest miesiącem zakochanych. W tym 
okresie kwitnienia bzów i konwaiij, czar miłości 
działa silniej, niż kiedykolwiek.

Ale w maju wolno się tylko kochać — nie po- 
winaio się zawleirać w tym miesiącu ślubów mał- 
żeńskkh, przynajmniej taki isttnieje przesąd... Mał­
żeństwa., zawiieiane w maju, mają być pono nie­
szczęśliwe. Chociaż niektórzy twieadizą., że jeżeli 
chodai o małżeństw,ro, to żaden wogóle miesiąc nie 
jest szcizęśliwy.

Miłość nie zaiwsize, a nawet rzadziej bywa szczę­
śliwą. To też mic dziwnego, że w miesiącu miłości 
najwięcej notują kroniki samobójstw. Wonne opa­
ry, idące z zieini, pieśni słowicze po zagajnikach, 
ciche szepty, płynące wskroś nocy majowych, od­
bierają cierpiącej jednostce odporność ducha, na­
strajają na ton mełaneholji i c:zesto w ramiona 
śmierci rzucają.

Maj od wieków witany był na całej kuli ziem­
skiej, jako najradośniejszy i najpiękniejszy miesiąc 
w roku, jako promienne święto wiosny. W śre­
dniowieczu urządzano w dniu 1 maja specjalne ob­
chody, w których brała udział cała ludność wsi. 
Wybierano królowę maja, wieńczono ją kwiatami 
i zielenią i prowadzono od domu do domu, w or­
szaku przybranych w kwiaty i zielone wieńce 
chłopców i dziewcząt, śpiewając specjalne pieśni. 
Średniowieczna literatura francuska zachowała 
nam nawet, specjalny rodzaj poetycki, tak zwany 
„chansons de mai**.

Dotychczas we Francji południowej przechował 
edę zwyczaj, że w dniu 1 maja dzieci szkolne, przy 
haume kwieciem, chodzą od domu do domu, zbie­
rają datki i poczęstunki, śpiewając tradycyjną pio­
senkę: ;

„To maj, to cudny miesiąc maj4*.
Również w Angljd na cześć maja odbywają się 

gromadne wycieczki dzieci szkolnych w pola i la­
sy, gdzie przy dźwięku wesołych tradycyjnych pie­
śni odbywają się pląsy i igrzyska. We wszystkich 
prawie większych miastach europejskich 1 maja 
ranldem chodzą po mieście orkiestry, radosnemi 
melodja;mi zwiastując naje-zarowniejszy miesiąc w  
roku, urocze święto wiosny.

Zaznaczyć należy, że horoskop charakteru osób, 
urodzonych w maju, nie przedstawia sdę najlepiej, 
albowiem róctylko odznaczają się wybitnem uspo­
sobieniem erotycznem, ale są płoche, zdradliwe, 
kapryśne, zmienne, a ponadto często posiadają 
właściwość rzucania uroków. J. M.

Fo  zauisknięciu k ro n ik i
DR ZIMMERMANN W WIELICZCE I OD­

LOT JEGO DO WIEDNIA. Dziś o godz. 9 rano 
wyjechał wysoki komisarz Ł*gi Narodów, dr 
Zimmermann wraz ze swem otoczeniem, w to­
warzystwie Wojewody KowalikowTskiego, staro­
sty Stańkowskiego i redaktora dra Szperbera, 
do salin wielickb h, gdzie spędził z górą dwie 
godziny. Saliny wielickie wywarły na drze 
Zimmermannie wielkie wrażenie, czemu dał wy­
raz wielokrotnie, wyrażając się w rozmowie do 
wojewody, że tak cudownego miejsca w życiu 
swojem jeszcze nie oglądał. Znakomitego gościa 
oprowadzał po salina-ch ich dyrektor, inż. Da­
widowski. Po zwiedzeniu salin przybył dr Zim.- 
menn do Krakowa, poczem udał się na lotni­
sko w Rakowicach, skąd samolotem pasażer­
skim Jimkers*a odleciał do Wiednia, żegnany 
serdecznie przez wojewodę, kom. Lewalskiego 
i inne osobistości, przybyłe na pożegnanie. Dr 
Zimmermann udał się do Wiednia wraz ze swym 
sekretarzem de Bordesem, natom iast sekretarz 
poselstwa holenderskiego w Warszawie Van 
Son, oraz sekretarz osobisty premjera Grabskie­
go dr Angerman dziś wieczorem opuszczają 
Kraków i udają się z powrotem do Warszawy.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Z 
Warszawy donoszą: Na mocy rozporządzenia
ministerjum wyznań rei. i oświecenia publ. le­
kcje we wszystkich szkołach średnich, państwo­
wych i prywmtnych, kończąz się w bieżącym ro­
ku szkolnym w dniu 20 czerwca.

Okres czasu od 22 do 27 czerwca włącznie 
jest przeznaczony w szkołach państwowych na 
egzaminy wstępne, oraz czynności, zwiazane z 
zakończeniem roku szkolnego Szkoły pryw at­
ne mogą egzaminy wstępne przeprowadzić w 
terminie wcześniejszym, pod 'warunkiem, iż od­
będą się one w godzinach popołudniowych i nie 
naruszą normalnego biegu zajęć zkolnyeh.

ZNISZCZENIE PRZEZ POŻAR MIASTECZKA 
LITEWSKIEGO. Z Kłajpedy donos-zą., że leżące 
nad granicą Kłajpedy litewskie miasteczko Szwe- 
ksiznie, liczące około 5000 miesakańców uległo po­
żarowi. Spaliło siię̂  otkoło 200 domów. Ocalały tyl­
ko kościo-ly katolicki i ewaaigeliciki, probostwo i 
15 innych budynków. Śmierć poniosło 5 osób.

DWA WIELKIE POŻARY. Spłonięcie dwóch 
młynów i tartaku. W diniu 18 maja wybuchł gro­
źny pożar w tartaku Stanisława Tyszkiewicza w 
Leroehówce w powiecie gródeckim i zniszczył w 
krótkim czasie tartak z jednogafrową cyrkularką, 
dalej cały młyn parowy, składający się z jednego 
k astr a i czterech cylindrów, oraz całe urządzenie 
elektryczme wraz z akumulatorami. Ogólna &zko- 
da wynosi 60.000 zł. Pożar wybuchł w południe 
i spowodowany został przez palacza Piotra Pa- 
ramgę? który odchodzą-c na obiad pozostawił ogień 
w kotłowni bez dozoru.

W nocy znowu z niedzieli na poniedziałek wy­
buchł groźny pożar w młynie Sejjga w Mostach 
Wielkich. Spłonął cały młyn wraz z urządzeniem 
i inwentarzem. Szkoda, spowodowana pożarem, 
wynosi około 100.000 zł. Przyczyna powitania 
pożaru na razie nie ustalona.
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Zapiski literackie
— „ Do m i Ś w i a t". W wydawnictwie 

Książnicy Naukowej w Przemyślu wyszedł Nr 2 
cizas^pii^ma pod tytułem: „Dom i Świat", zawiera­
jący saereg interesujących artykułów beletrysty­
cznych i popu lamomaukowych, oraz przeszło 50 
ilustracyj. Czasopismo zostało ujęte w piękną, 
efektowną okładkę kolorową i zawiera treść na­
stępującą: A. G.: „Protagon-ista Konstytucji Trze­
ciego Maja" — wspomnienie historyczne. Dr A. B.: 
„Jan Wiktor", sylwetka literacka. Chwila bieżąca 
w ilustracji. Jan Wiktor: „W suterenach4, nowele. 
„Wykopaliska przedhistoryczne miast w Amery­
ce". Cecylja Walewska: „Przyjdź", nowela z iłustr. 
M. Strońskiego. Dr A. Klęsk: „Postać człowieka".
.Niemczyński Wł.: „Przegląd radjoteehniczny". M. 
Leblanc: „Czarna perlą", opowiadanie, z ilustr.
M. Artwińskiego. E. Tomay: „Wojna gazowa". Dr 
Tadeusz Dobrowolski: ,,W rocznicę urodzin Mi­
chała Anioła". „Kto się śmieje na końcu", humo­
reska. „Radjotelewizja". „Posąg najpiękniejszej 
kobiety świata". J. Albin owsik a: „Sztuka podoba­
nia się a moda". „Z gospodarstwa domowego". 
„Zbiór i zastosowanie ziół leczniczych". J. W. Ko­
bylański: „Z teki myśliwskiej". — Odpowiedzi w 
sprawach kosmetycznych.

— Nr 20 „W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e  h“ 
przynosi odpowiedź J. N. Millera na zarzuty, po­
stawione mu w sprawie „Pana Tadeusza", artykuł 
J. Paraudowskiego o stosunku prasy do książki, 
wiersz hr. de Noailles „Podróże" w przekładzie Oz. 
Jastrzębca-Kozłowskiego, recenzję M. J. Wielo­
polskiej z „Burka" Wiktora i A. Stawara ze „Świę­
tej Joanny" Shawa, sprawozdanie z książek, pla­
styki, teatru, charakterystykę działalności Al. 
Zelwerowicza, notatki, przegląd prasy, „Książki 
najgorsze" i „Camera Obseura". Numer zdobią re­
produkcje z bieżącego Salonu Niezależnych w Pa­
ryżu. ■ j . !

Informacje przemysłowe i handlowe
Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO. Sytuacja w handlu 

hartownym zbożem bez zmiany. Na prowincji ceny 
zboża lekko spadły. Mąka amerykańska podrożała 
przy znacznym popycie. Ceny od 60—64 gr. Mąka 
krajowa staniała na 61. W handlu nasionami 
zastój. Mąka żytnia staniała dość znacznie. W han­
dlu hartownym towarami kolonialnemi słabe obroty. 
Ti prowincji przyjechało niewielu kupców. W her­
bacie tendencja słaba. Na ryż popyt zwiększony. 
Kawa staniała i u nas i zagranicą. Sardynki bez 
popytu, zapasy duże. Na owoce suszone tendencja 
mocna. Ceny jaj spadają, wywóz do Niemiec mały. 
Ceny śledzi wciąż spadają. Na cukier tendencja 
mocna.

PRZEDSTAWICIELE ROLNICTWA U PREMJERA.
Premier Grabski przyjął przedstawicieli ziemiaństwa, 
którzy przedłożyli mu swoje postulaty. Prezes Związku 
polskich organizacyj rolniczych, poseł Fudakowski, 
oraz p. Chrzanowski przedstawili potrzeby kredy­
tów i opieki nad eksportem. Premjer w odpowiedzi

zaznaczył, że intendantury wojskowe nie mogą 
udzielać rolnikom kredytu w postaci zaliczek na 
zboże, kolej nie może również udzielać ulg taryfo­
wych przy wywozie zboża. Natomiast rolnictwo po­
winno uważać zniesienie opłat wywozowych na 
zboże i stosunkowo nieznaczne ograniczenie kre­
dytów rolniczych w stosunku do ograniczeń w in­
nych działach życia gospodarczego, za wielkie zwy­
cięstwo interesów rolnictwa. W sprawie zwolnienia 
eksportu produktów zwierzęcych od podatku obro­
towego korzystać powinny przy wywozie ze zwol­
nienia od podatku obrotowego przedewszystkiem 
produkty końcowe. Stosowane dotychczas utrudnie­
nia przy wywozie koni zostaną poddane rewizji. 
W sprawie kredytu długoterminowego oświadczył 
prezes Steczkowski, żo starania o sfinalizowanie 
kredytu długoterminowego muszą być poprze­
dzone przez zjednoczenie instytucjiv tego kre­
dytu na płaszczyźnie jednolitego typu listów za­
stawnych, oraz przez skoordynowanie starań 
o umieszczenie listów tych zagranicą. W spra­
wie podatku majątkowego, odpowiedział premjer na 
postulaty rolnicze w tej mierze, że .rząd wystąpi 
z projektem innego rozkłada podatku majątkowego 
pomiędzy poszczególne grupy płatników. W sprawie 
podakdu obrotowego oświadczył premjer, że należa­
łoby sobie życzyć ze względów walutowych jak- 
najszerszego eksportu, jednak należy zachować pe­
wną miarę ze względu na poziom cen w kraju, 
YV sprawie przemysłu gorzelniczego odpowiedział 
premjer przychylnie w sprawie zwalczania tajnego 
gorzelnictwa, oraz współdziałania w zwiększeniu za­
potrzebowania spirytusu do celów technicznych.

WYPUSZCZENIE NOWEJ SERJI BILETÓW 
SKARBOWYCH. Rozporządzenie prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 3 października 1924 r. o wy­
puszczeniu biletów skarbowych upoważniło min. 
skarbu do emisji tych biletów na ogólną sumę 
75 milj. złotych. Zgodnie z tern rozporządzeniem 
zostały wypuszczone 4 serje, przyczem pierwsza 
serja na sumę 15 milj. złotych, następne zaś po 
20 milj. złotych, co wynosi łącznie sumę 75 milj.
złotych. W dniu t sierpnia b. r. następuje 
termin płatności ostatniej serji 4-tej i min. 
skarbu nje ma upoważnienia do wypuszczenia dal­
szych seryj. Wobec tego rada ministrów uchwaliła 
projekt ustawy, upoważniającej do wypuszczenia 
dalszych sery], przyczom ogólna sama wypuszczo­
nych biletów nie może przekraczać 40 milj. 
złotych. Wypuszczenie biletów skarbowych leży 
zarówno w interesie skarbu, jak i publiczności. 
Bilety skarbowe stanouią dogodną lokatę wolnej 
gotówki. Bank Polski dyskontuje te walory przed 
terminem płatności, co nadaje im płynność, skarb 
państwa otrzymuje zaś w ten sposób dogodny 
kredyt. Nadmienić należy, że system wypuszczania 
podobnych waloiów stosowany jest we wszystkich 
państwach.

KONKURS NA ROZPRAWĘ DOWOLNE! WIEL­
KOŚCI NA TEMAT „PODSTAWY PRAWNE I SPO­
ŁECZNE ROZPORZĄDZENIA Z DNIA 14 MAJA 
0 PRZERACHOWANIU ZOBOWIĄZAŃ PRYWATNO­
PRAWNYCH I JEGO SKUTKI EKONOMICZNE*
ogłasza stowarzyszenie obrony wierzytelności hipo­

tecznych. Rozprawy nadsyłać należy do dnia 15 
czerwca r. b. włącznie pod adresem: Stowarzysze­
nie obrony wierzytelności hipotecznych, Warszawa, 
ul. Piękna L. 21, m. 1, w zapieczętowanej koper­
cie, opatrzonej gedłem, prócz tego w drugiej rów­
nież zapieczętowanej kopercie, opatrzonej temże 
godłem winno być podane nazwisko autora. Przy­
znanie i ogłoszenie nagród nastąpi w dniu 1 lipca 
r. b. Pierwsza nagroda wynosi zł 300, druga 
zł 200.

NA TARGACH WEŁNIANYCH W LODZI zupełny 
zastój, który nie*jest skutkiem krytycznej sytuacji 
w tej gałęzi przemysłu, corocznie bowiem o tej 
porze przemysł i handel wełniany przeżywa okres 
przejściowy pomiędzy skończonym sezonem letnim 
a mającym się rozpocząć sezonem zimowym. Przy­
puszczają ogólnie, iż zastój ten potrwać musi 
jakieś 6 tygodni. Na rynku dyskontowym narazie 
sytuacja pozostała niezmieniona. Wskutek jednak 
zamierzonego przez Bank-Polski ograniczenia udzie­
lania kredytu o 20 proc., stopa dyskontowa ulegnie 
prawdopodobnie zwyżce, zmniejszy się bowiem obieg 
pieniądza i jednocześnie zwiększy się zapotrzebo­
wanie gotówki na rynku prywatnym.

WYWOŹ BYDŁA DO GDAŃSKA I NA G. SLĄSK.
Dnia 5 czerwca 1923 r. min. spraw wewnętrznych 
wydało okólnik Nr 1797, który nakazywał nad­
syłać do komisarza Rzpltej w Gdańsku i do urzędu 
wojewódzkiego w Katowicach zawiadomienia o tran­
sportach trzody i bydła, ładowanych do Gdańska 
i na Górny Śląsk. Obecnie min. spraw wewnętrz­
nych rozesłało do wszystkich wojewodów okólnik 
na mocy którego znosi się poprzednie zarządzenie. 
W ten sposób wywóz byda przez Gdańsk i na 
Górny Śląsk nie ma już żadnych przeszkód.

STAŁY WZROST OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE.
Z zostawienia pozycji bilansowych 39-ciu banków, 
należących do Związku Banków w Polsce widzimy, 
że oszczędności z miesiąca na miesiąc wzrastają 
i to w dość szybkiem tempie: wkłady terminowe 
w 39-ciu bapkach wynosiły w dniu 31-go stycz­
nia r. b. 32'4 miljonów zł, zaś w dniu 28 lu­
tego r. b, 42 '2 mil. zł. Ze wszystkich pozycji bilan­
sowych pozycja wkładów terminowych wskazuje 
wzrost najszybszy.

POPYT NA MASZYNY ROLNICZE WZRASTA.
W związku z bardzo dobrze zapowiadającemi się 
urodzajami ożywił się popyt na maszyny rolnicze: 
Oddział Banku Polskiego w Bydgoszy komunikuje, 
iż fabryki maszyn rolniczych wyprzedały nieomal 
całe swoje zapasy i wykonują obecnie zamówienia 
na sezon jesienny.

PGPRAYM SYTUACJI W PRZEMYŚLE. Oddziały 
Banku Polskiego donoszą z różnjch. miejscowości 
o ożywieniu się cbro‘ów w przemyśle. Oddział 
łódzki komunikuje, że kwiecień był dla tutejszego 
przemysłu bawełnianego miesiącem bardzo korzyst­
nym. Oddział sosnowiecki donosi: w przemyśle me­
talowym sytuacja jest lepsza, zakłady żelazne 
w Zagłębiu posiadają znaczne ilości zamówień; 
Oddział częstochowski zaznacza, iż ożywia się prze­
mysł budowlany, przemysł jutowy i bawełniany 
zaś eksportuje około 60 proc. wyrobów zagranicę; 
Oldział białostocki informuje: W przemyśle gar­

barskim naszego okręgu sytuacja naogół przedsta­
wia się korzystnie; Oddział katowicki donosi: sy­
tuacja w przemyśle cynkowym jest naogół po­
myślniejsza, eksport węgla w kwietnia wyniósł 
prawie to samo co w marcu, 42 proc. całego wy­
dobycia.

WYWOŹ DRZEWA WZRASTA. Przystosowywa­
nia taryf kolejowych do potrzeb przemysłu ekspor­
tującego celem ułatwienia mu konkurencji na tar 
gach zagranicznych wydaje już owoce. Oddział 
Banku Polskiego w Równem komunikuje, iż w m. 
kwietniu wywieziono dość znaczno- ilości drzewa 
do Gdańska i do Niemiec i że ożywienie nastąpiło 
głównie z powodu zniżenia taryf kolejowych.

WYWŁASZCZENIA POD KOLEJKI WĄSKOTO­
ROWE. Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 20 
maja 1925 r. powzięła następujące uchwały:
1) Rozporządzenie w sprawie wywłaszczenia nie­
ruchomości pod budowę kolei wąskotorowych 
Blei Szarjej, szyb KLotylda oraz szyb Wyzwolenie;
2) Projekt zarządzenia prezydenta Rzeczypospo­
litej w sprawie udzielania koncesyj na budowę 
i eksploatację wąskotorowej kolei Hajtfaszek przez 
Pińczów, Wiślice d o  Cudzynowicz i z Kazi­
miery Wielkiej do Posądzy.

LIKWIDACJA NIERUCHOMOŚCI NIEMIECKICH 
W POLSCE. Z Poznania donoszą: Komitet likwi­
dacyjny zakwalifikował do p r z y m u s o w e j  l i ­
k w i d a c j i  n a s t ę p u j ą c e  o b j e k t y :  e l e k ­
t r o w n i ę  w P l e s z e w i e ,  własność firmy „Elek- 
trizitats-Lieferungen Geselschaft" w Berlinie, G a­
z o w n i ę  w G r a b o w i  e, własność firmy „ Frank “ 
w Bremie, G a z o w n i ę  i w o d o c i ą g i  w S t r z e l -  
n i e, własność firmy „Continentale Wasserworks- 
gesellschafl“ w Berlinie, e l e k t r o w n i ę ,  ga­
z o w n i ę  i w o d o c i ą g i  w C h o j n i c a c h ,  
własność firmy „E!ektrozitats-Gas und Wasser- 
werksaktien Gesellschaft Komitz" w Chojnicach, 
e l e k t r o w n i ę  i t r a m w a j e  w T o r u n i u ,  
własność firmy „Elektrizitatswerke“ w Toruniu, 
również d z i e r ż a w . ę  g a z o w n i  w Toruniu tej 
firnay.

PRZEGRUPOWANIA W S&IATO^YM PRZE­
MYŚLE NAFTOWYM. Zupełną niespodzianką jest 
fuzja amerykańskiego koncernu naftowego Dohomy 
ze Standard Oil. W roku zeszłym Dohemy rokował 
o połączenie się z trustem anglo-holenderskim 
Royal Dntch Schell. Obok koncernu Sinclair^, który- 
już od dłnższego czasu jest w bliskich stosunkach 
z Standard Oil, koncern Dehemy, był największą 
niezależną firmą naftową w Stanach Zjednoczonych. 
W transakcji z ramienia Standard Oil Co. of Indian. 
Kompanja ta równocześnie owładnęła angielską 
grupą lorda Inverforhta, reprezentowaną przez to­
warzystwo Britisch-Mexican Petroleum Co. W ko­
łach kompetentnych uważają, że powyższe trans­
akcje są pierwszym krokiem w kiernuku podzielenia 
rynków europejskich na sfery wpływów dwóch naj- 
wybitrrejszyck trustów amerykańskich.

ZŁOTA WALUTA UKAŻE SIĘ W ROSJI. Do
Moskwy nadeszła już pierwsza partja złotych czer- 
wońców bitych w petersburskiej mennicy. Komi- 
sarjat finansów S. S. S. R. cofnął dawne swoje

zarządzenia wypuszczenia złotych czerwońców do 
obrotu, które ukażą się dopiero 1 lipca 1925 r. 
Pierwsza partja zostanie wypuszoną już 20 maja 
b. r. Poszczególne sztuki już biorą udział w obro­
cie. Pierwsze transporty złotej waluty skierowane 
zostaną w okolice pograniczne dla celów propagandy 
i reklamy.

PROJEKT USTAWY 0 ORGANIZACJI PRZE­
MYŚLU DLA OBRONY KRAJU przedłożył rząd 
rumuński parlamentowi. W motywach zaznaczono, 
że państwo ma pierwszorzędny interes w zapew­
nieniu gospodarczej niezależności kraju. Dla osiąg­
nięcia tego celu projektuje rząd, by pewne gałęzie 
przemysłu, które nie dadzą się rozbudować na 
zwykłych zasadach rentowności, były otoczone spe­
cjalną opieką państwa. Rząd ma być obowiąza­
nym do oddawania tego rodzaju fabrykom wszyst­
kich zamówień danego działa i to po cenach, 
które mogą przekraczać o 5 proc. oferty zagra­
niczne. Ponadto ma rząd gwarantować minimalną 
dywidendę w wysokości 7 proc., w zamian za co 
posiada jednak prawo nadzoru nad owemi fabry­
kami.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

mmmm
ZATWARDZENIE I
Nadzwyczajne skutki lecznicze przez nowo- 
wywiercony najsilniejszy na świecie zdrój 

soli g l auberski e j

F R A N C E N S B A D
Lekarskie broszury wysyła tudzież infor- 
macyj o pobycie w zdrojowisku udziela 

Zarzad zdrojowy Fracensbad.
1115

H .  SŁM BM E
p?zoi£i6s2 swóf skfop ul. Stefańska 33

pod

I i .  2 1  w i s  k  w i s  f= y  „ S a l s s m a n d w a 11
Poleca koszulo męskie, krawaty, laski, parasole; para­
solki, pończochy, skarpetki i t. p. w wyborowych 

gatunkach. 1103
Ceny nader niskie! Ceny nader ni3kie!

E iek tr . L am py i  A b a żu ry
K raków  I n t .  A .  J a s t r z ę b s k i  

Sławkowska 39. Telefon 2048.
Ilustrowany cennik za nadesłaniem 60 gr.

Dla urzędników państwowych i prywatnych
na 6-miesięczne spłaty. 1054
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Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie j
W y m i e n i o n a  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .

£§3£5

FIGOL „JAHK“
idealny środek przeczy szcza­
jący dla dzieci i dorosłych. 

Główny skład i

Apteka Gralewskiego 
Kraków — Tel. 402

E A para ty  
ip o  zyh. fotonr.,

Warszawski Skład
P rz y b o ró w  fo to g ra f  icz. 
Szeioslca 2. Tel. 1426

P. M A U R 1Z I O
R ynek g łów n y 38

C uK ierala  R. P ie c z a r k i
K ra k ó w , u l. P o s e lsk a  15

poleca w najlepszym gatunku 
Lciasta, cukry, herbatniki i lody.

E lektryczne
m a sz y n y

D y n a m a , motory elektr. .uzwo­
jenia i reperacje wszelkich apa­
ratów elektry znych wykonują 
Elektrotechniczne Zakłady Prze­
mysłowe, Kraków, Tomasza 32.

B a n k  M a ło p o ls k i S. A.
Zakład główny w fuukowie, Rynek gł.-25 

załatw ia  wszelkie czy n r  ości 
bankowa

F o r a S o j  M  Mytom/y
S. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35,
(Rrzyaztofory) Tel. 21 aa i 4124 
załatwia n a j k o r i y s f u l e l
wszelkie czynności bankoweoraś 
przekazy na ws7ystkio mlejsco-^ 

wości kraj. j “asrr^nicy,

Ziemski Bank Kredytowy
T.A. we Lwowie —  Oddział 
w K ra k o w ie , F lo r ja ń s k a  32
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  tr a n s a k c je  w z a -  

k r e s  ' .a n k o w o śo i w c h o d z ą o e .  
D z ia ł  to w a r o w y :  w in k u la o je , a k r e  

d y ty w y ; D z ia ł s k ó r  s u r o w y c h .

V  A W Si W fii a  i i  4 fc L i  L  N Y 
fi TRYKOTAŻY

Kraków - Podgórze
D ą b r o w s k a  15.

Tę̂ Błaiuuty

D en ty śc i

f S a k s  T h i @ i s e p §
a l .  W ie lo p o le  L. 3 , 1. p .

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul.Szew ska 9 I

Telefon 4365.

pokosty, oleje, pędzle, złoto ma 
larskie, artykuły gospodarcze 

i szc.zotkarslde 
MAURYCY KP.EilSLER 

G r o d z k a  4 6 ,  S e n a c k a  I I .

H erb a ta  

z  J q c z k a ‘

M m  Gross?
Sp. Z 0. o. 
K ra k ó w  

R y n ek  g ł .  3 4

ZNAKOMITA HERBATA
Z  „ W I E Z Ą łi

WSZĘDZIE 0 0  NABYCIA i
S z a r s k i  i  S y n , K r a k ó w ,

C M otele

H O T E L .

p o o  m
FLORIAŃSKA 14

fEL. 2261 TEL. 2263

jjr^ Instalacje
bJ

„AGBODYNAMO*
inż, T. Kleczewski 

Jagie I lońska 6. Tei. 3566.

in s tru m e n t  ii 
m u zyczn e

JOZ1-* U/ITfcft
zarodowy mechanik, stroiciel lor 
(emanów, kier, Wytw. /ontepianów 
B. Cabryeiska, ul. Stolarska L  6 

lelelon 389.

R O Z K Ł A D  J A Z O Y  M C U W O W  O S O B O W Y C H

ODCHODZĄCYCH ZB STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd i  Krakowa 
do GofeŁaa Przyjaad

Warszawy Z.
Lwowa (Bukaresztu)
Wiednia
Piotrowio 1 Kato wio
Niepołomic
Lwowa
(Pot do N. Sącza) 

Katowlo Z. ^  * ~ 
Piotrowio 
Zakopanego  
Lwowt 
Wlali crid 
Warszawy Z 
N. Sącza via Sucha 
Poznania Z 

erze* Kalowioe 
Żywca 
Lwowa 
Lwow a ■> 
Zakopanego . 
Kocmyrzowa ^
« Grzegórzek 

Wieliczki > 
Warszawy Z» 
Piotrowie 
Niepołomto 
Przemyśla 
(Pol. do £T. Sącza) 

Trzebini
K atowic (Berlina)
Bielska (Cieszyna) 
Gdańska .
Bochni
W arszawy Z» ' 
Bielska j 
N. Sącza 
W arszawy 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lublina 
Wieliczki 
Lwowa 
Lodzi
Poznania  
przez Katowic# 

Krynicy i K. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego

0*05
1-55
8-15
4-00
420
6-40
705
7*18
7*05
7-55 
e-25
8-85 8-60 

10*06
10*25
10*25
18-15
18*80
18*43
18*50
14*10
14*20
14*80
15*20
16*15
17*05
17-45
19*05
19*16
19*15
19*25
19*50
20*05
20*05
20*10
20*20
21*15
21*4522*20
22*25
23*20
28*85

Warszawa
Lwów
W iedeń
Piotrowice
Niepołomic*
LWÓW
Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
WieliczkaWarszawa
N. Sącz
Poznań
Żywię* , 
LwówLwów 'rr •. ■
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka
Warszawa
Piotrowice
Niepołomic*
Przemyśl
Trzebinia
Katowice
Bielsko 
Gdańsk  
Bochnia 
Warszawa 
Bielsko 
N. Sąoz .. 
Warszawa 
Kocmyrzów 
z Grzegórzek 

Lublin 
Wleli ozka 
Lwów 
LódA
Poznań
•Krynica W Lwów ;r,v, Zakopane

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Przyjazd do Krakowa

8*00
7-55

14*10
8*20
5*25

12*35
9-Sfl 

11-84 
12*51 
IT 15 
8*58 

20*30 
16*10 
22*07
15*00
21*20

19*05
20*20
14*53
14*20
21-40
18*50
15*27
22*20
17*38 1D*00 
20*49 10*00 
20*27 
5*35 

22*50 
- 8*03 

9*55 
21*07
7*42

20*51
6*55
6*46
6*45.

7*05
9*50
6*32

Plotiowte
Lw ow a (Bukaresztu)
Lodzi
Stryja
Zakopanego . 
Poznania  
przez Katowic* Warszawy

Słotwiny
Lwowa
Nowego Sącza 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Bielska 
Wieliczki 
Lublina 
Skawiny
Warszawy tlft Debila 
Niepołomic *' 
Warszawy 
Lwowa 
Piotrowi* i 
Gdańsk "
Bielska
Wieliczki
Kocmyrzowa
Katowlo (Eorltna)
Lwowa
•Zakopanego
Piotrowio
Katowio
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepołomio 
Chrzanowa 
Wiahczki 
Tam ow a 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowio 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanego  
Przemyśla 
Lwowa  
Warszawy 
Żywca

Godzina Odjazd ^ l- : -

1*26
1*486*10
5*15
5*62
8*00
8-20
6*85
6*48
6*65
7*00
7*25 
7*28 
7*45 
7*62 
8*20 8*20 
8*35 
9*45 
9*50 

10-05 
10*40 
12*30 
12*40 
12-50 
18*40 
16*00 
15*40 
IG* 18 16-25 
10*50 
17*00 
18*05 
18*20 
18*30 
18*42
18*45
19*00
20*20
20*50
21*10
*21*25
21-50
22*05
22*45

■

Piotrowic*
Lwów
Łódl
Stryj
Zakopana 
Poznań - 0
W arszaw a  
Słotwlna 
Lwów 
Nowy Sącz 
Kocmyrzów

Bieteko
Wieliczka
Lublin .
Skawina
Warszawa
Niepołomic*
Warszawa
Lwów
Piotrowic*
Bielsko
Wieliczka
Kocmyrzów
Katowlo*

. Lwów Zakopane 
Piotrowic* 
Kalowioe 
Lwów  
Warszawa 
Niepołomic*

Wieliczka
Tarnów
Kocmyrzów

Lwów 
Piotrowice 
Nowy Sąoz

Poznań
Zakopan*
Przemyśl
Lwów
Warszawa
Żywi 60

22*05
19*4020-00
.il4*20
23*15
81*25
82*85

4*45
80*40
83*806*00
8*53 
6*55 

19*45 i> 7*01 
17*40 0*35 
20*55 
83*40 
4*55
6*58

12*00
11*80

Jl*05
8*35
8*3511*22

13*5810*10
0*00

10*00
17*50
10*15
17*42

• 7*45 
18*40 
13*05
8*40

16.00
14*34

15*25
14*30
18*28

i

C N a c z y n ia 3 C Jttadio W itraże i

UWAGA i Wyrazy, wydrukowane .tłustym drukiem, oznaczają pociąg! pospieszna, i  
Z. oznacza odjazd ,x dworca Zachodniego.

ewentualut. wnląpy pję_ bierze tfię pdPPwiedzlalnoścL
Fabryczny Bkład instrum entów  włoskich

j Araków Bietlowska 45, pasaż linAenbauina
h»oleca w szeikic instrum enta po' o  h a l l i , 
fab rycznych- W ysyłka na prowincją z a 1 

pobrauiem  pocztowein.

J a n  S iek ier sk i
Kraków, Florjańska 30, ii p.
Skład .wyk wintnycn-materjałów 
bławatnych. C eny  u i s i t i e

A. JACHSHSM1
u l i c a  G ro d z k a  L . 14—16
przechowuje futra przez lato,

. C u kry  
cia stka

wyborowe, ozekelady, woda so­
dowa, lody — najsmaczniejsze 

lj4ko w firmie 
A. WĘGLARSKA 

S ta ro w iś ln a  1 9 . v is  9 vłs „ U c ie c h y 41

W IK TO R  ISEtOlttOWICZ 
u lic a  S z c z e p a ń s k a  L  ł. 

Magazyn bławatnyoraz^ pierw­
szorzędna pracownia s_:kieni ko. 

stjumów damskich.

Filtra limy R. i R.Moou
oznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
K r a k ó w , G r o d z k a  1 3 . T e l e f o n  17

Pracownia i skład futer
T. S IER P IŃ SK I
ul. Floriańska 32 Telefon 3564

M. REISSM AN 
pl. D o m in ik ań sk i 2, te ł . 4339 
Wielki wybór zagranicznych 
płaszczy i kos;jnmów damskich. 

Ceny ktnliuren yjne.

D . S C M R E IB K ^  
ul, Florjańska 32, teł. 3215,

MAGAZYN MÓD 
I NOWOŚCI WIOSENNE

Gebethner i W olff 
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
i-agraniczne.’

M asarnie  
Si. S a ta le e K i

m a sa rn ia  
F lo rjań sk a  51, Tel. S02

KSIĘGARNIA T. S. L. 
u lica  św . A nny  L. 5

poleca aHasiki kieszonkowe po 
150 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzy by jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

Mag. kapelns/y mę3kich pierw 
fabryk, ki ak i zagr. Goeperfca 
Hue Kia, Bursa lino, Plessa, Ilal- 

baaa, słemkowe i Panama 
ANTONI JAROSZ 

K rak ó w , S ław k o w sk a  24.

- fabryka najprzednlefszych % 
likierów I

BJIVMNLVCA8\
B O L S

. Holc zał. 1575 
Zadać ufMedzSe! riMiiiiuiiKialtiiluiłNiiitiiiiiKiiiiłiKffiuianiiouiiiłiłłiiiiuiin

Rendez-wus dla przejezdBycli!
•E. Dobrzyńska obectiie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Świętych t ,  Tel. 3233.

M aszyny  
.d o p isa n ia .

M A S Z Y N Y  DO  P IS A N IA  
1 T E L E F O N Y

mM © Y A L«
F IoY -lańską  4 9 .  T e l .  1577,

£mil Silberbach
K raków , W ielo p o le  15

poleca: cement, gips, papę, smołę 
asfalt, rury, pósadzkę i  t. p

M aszyny  
do szycia

światowej stowy „I»FAFF»A“  
Długoletnia gwarancja! if, óraz 

• * - v n a . r a t y  
M . 1 II . W iE iSSB E«G  

•S ta ro w iś ln a  JO . T e l .  BOSS

poleca najnowsze modele po ce­
nach konkurencyjnych 

F .  H ŚK S C H , R y n e k  g t .  15 
w pedworcn. Rók zał. i90b 

W iy ró b  w ł a s n y .

Wyrób parasoli m ętklch, dam 
gkich, najn. fasonów równie: 
rąperacje, pekiycia,'^wykonuj; 
R . F o s s , R y n e k  g ł. 9 ,  Pasa 
Bielaka. Ceny konkurencyjne.-

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A . SA T T LER
G E R T R U D Y  24. T E L .  4132.

Najlepsze aparaty i cząści składowe w

„ 3 » H I Ł R A D 1 0 “
Krakllw, Rynek gł. 9. Tclofon 204. 

Cennik darmo i opłatnie.

^  R y b o ł o s t w o  ^

Michał Fleiszer
fabryczny skład papieru '

Kraków, Kremerowska 2
Telefon Nr 1121 

Adres telegraf.: „Papier"

w wielkim wyborze

Wiktor umiderer
Szewska 21. Tełef. 35-20 .

| j j ^  R y b y  i  d r ó b  ^

j ^ J P 7 r J u ™ 7 j< T ^
Mleko dworskie codziennie -peł­
nej jakości. Masło deserowe 
i sery. Wiejska kiełbasa dobrze

Witold Theobald
dawniej Brada Theobaldowle 
Perfumy na —• iłławkoiwka

pieczona, . czysto wieprzowa. 
Miód kuracyjny, buljon mięsny, 
owoce •— wysyła i sprzedaje 
SKŁAD FLORJAŃSKA 55 

w podworcu.
UWAGA: Przedostatni dom przy. 

Bramie.

wynajmuje n i  stuby wycisczk 
i do dworca kolejowego

r. ŻESŁIEOWSKI
Karmelicka 45. Tel. 00,

I T A L I I
Poleca swo wyroby

IGNACY RYBKA
u L  ś w .  M a r k a  2 0 .

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
waajwijkszyui wybor/.a i po najniższych 

eonach poloca 
H . S T A T T E R  

K r a k ó w , u l .  G r o d z k a  3 9 .

Ł  Spedycja

CRA£QV1A Sn. transportowa
Biuro spedycyjne 

u l .  G r o d z k a  6 3 ,  tol. 4076E r z y h o r y  
R L , p i ś m i e n n e  J l l

l i .  A L E K S A N D R O  W ID Z  
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

Stolarnie
P ra c o w n ia  s to la r s k a  
WŁ. STOBIERSKI 

ul. Koohanowskiego 20, tełef. 1512
wykonujo ws/olkio roboty stolarskio, 
lak nioblowo, |ak i budowlane, jo 

umiarkowanych cenach.

Przybory biurowo, skoroszyty, tekr, 
•i ałainaizc, księgi handlowo, poteca
A . Z e m b i * z y c l i i

F l o r i a ń s k a  9 .

Szklarz
Oszklenia, lustra i oprawy obra­
zów, reperacje S4. Dudzik, 
i* l o r j a ń s k u  3 8 ,  w podworcu; 
vis a vis masarni Bialika; 

c e n y  n i s k i e .

J.fO H H  JlA‘J « a i ł
L̂ fGłOp r njuMoąjufj *d *ł t ‘ujp^ 
4Tupi ‘-^ungs lą^uzo api . 
(0ZSAV ZUJO OMOąsfOM! !Lxoq^z.^J

^  Restauracje J ST Ubezpieczenia J

i k a w ia r n ia m

„G rand
S ł a w k o w s k a  ł>

Towarzystwa ubsz^nen .na życie
„ F E N I K S "

UL. G E R T R U D Y  8 .

i  OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTKA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30,

A. B L U I ME N F E L 2 )
P a w ia  12. T e l. 5 9

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Główne składy węgla I drzewa 
&ra | r. Jelonka i Sp,

I* a w ia  5 .  T e l. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203

Najlepsze gat. drzewa
W ęgial ś lą s k i,  k rajow y i dąbro 

wiecki dostarcza wagonowo

Polsko SpółkoWeslowo
Kraków, A. Potockiego 8. Tel. 4076

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., k ra |,, 
brykietów i drzewa przy ulloy 

PawleJ.Bi ara Szpitalna !5-

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWIGZKA
w A N D R Y C H O W I E
ił Sprzedaż hurtowna Ił 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk« 
szych miastach w kraju-

W yroby  
kosz g ka rsk ie  Ągl

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A.
Szczepańska 1, tel. 1493

Z a k ła d y  
kraw ieckie ,

Lal{Iadl<raivlei*kldaiuxki 1 męski
J .  K u m a ł a

łiWca Sfczhpańsku L. li  .

^Kloakami Drukarni Literackiej yr Krakowie, ulica Jagiellońska L. 16,


